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Ślubujemy pracować ze zdwojoną silą dla potęgi i rozkwitu Polski Ludowej 
aby pokrzyżować plany agresorów

je
wzmocnić obóz pokoju i postępu

I /

Masowe wiece protestacyjne
Przemówienie Edwarda Ochaba na wielkim wiecu we Wrocławiu w zakładach pracy całego kraju

Na wielkim wiecu protestacyjnym we Wrocławiu sekretarz KC PZPR 
tzłonek Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju E. Ochab wygłosił następujące 
przemówienie:

W poniedziałek został podpisany w 
Bonn t.zw. „układ ogólny" nrędzy rzą­
dami St Zjednoczonych. Anglii i Fran­
cji oraz pogrobowcami faszyzmu nie- 
meckiegc z t.zw. rządu federalnego 
N emiec zach. Układ ten stanowi zmo­
wę wojenną między imperialistami 
USA i krajów zachodnio-europejskich, 
mędzy miliarderami z Wall Street i 
Zagł. Ruhry, między mordercami dzieci 
polskich i koreańskich, między siepa­
czami bezbronnych jeńców z Kożedo i 
Katynia, między wczorajszymi, zban­
krutowanymi pretendentami do pano­
wania nad światem spod znaku swa­
styki a nowymi pretendentami spod 
znaku dolara, kroczącymi po śladach 
Hitler: I znajdującymi się na najlep­
szej drodze do pełnego bankructwa.

Ta haniebna zmowa wojenna im­
perialistów skierowana jest ostrzem 
swym przeciw ludzkości, przeciw 
masom pracującym wszystkich kon-

tynentów, przeciw pokojowi świata, 
przeciw Zw. Radzieckiemu I krajom 
demokracji ludowej, przeciw NRD, 
przeciw Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Wrzesień 1939 
nie powtórzy się 
nigdy więcej

My, Polacy, winniśmy szczególną u- 
wagę zwrócić na fakt, że przygotowa­
nia do zawarcia zbrodniczego układu 
w Bonn odbywały się w atmosferze 
dzikiej, antypolskiej hecy rewizjonisty­
cznej w Niemczech zach. pod baturą 
niedobitków hitlerowsk:ego imperializ­
mu, pod opieką imperialistów St. Zjed­
noczonych, przy współudziale obłud­
nych polityków watykańskich.

Brudne łapy nienreckich bankierów i 
baronów węglowych, przepędzonych ze 
wschodu junkrów, odkarmionych przez

Precz z Ridgwayem mordercą"W 
Policja strzela do manifestantów w Paryżu 
1 robotnik zabity — setki rannych

PARYŻ (PAP). Wbrew aakazowl władz, w środę wieczorem odbyły 
■ię w różnych dzielnicach Paryża potężne demonstracje na znak protestu 
przeciwko przybyciu do Francji kata narodu koreańskiego generała 
Ridgway*a. W wielu punktach Paryża doszło do gwałtownych starć mię- 
diy manifestantami i policją. Zbiry Pinay'a i Ridgway‘a obsadzili głów­
ne arterie miasta i z rewolwerami w ręku usiłowali sterroryzować 
przechodniów i mieszkańców, którzy solidaryzowali się z manifestanta­
mi, wznosząc okrzyki przeciw katowi Korei, o uwolnienie Andre Stila.

-rNa ulicy ChauAsee d'Antin na bul­
warze Saint Germain, na Placu Sta­
lingradu bandyci Pinay'a otworzyli 
ogień na manifestantów. W chwili, 
gdy piszemy te słowa, donoszą nam' 
o zamordowaniu robotnika, ojca | 
czworga dzieci i o wielkiej ilości i 
rannych i aresztowanych. Manife-1 
stanci wszędzie kontratakują. Jest 
wielu rannych wśród policjantów. 
Przy Porte Saint Ouęn, na ulicy 
Belleville, na bulwarze Saint Ger- 
hiain walki trwają. Manifestanci ■ 
przewrócili wozy policyjne, podpalili 
je i wznoszą barykady.

Na ulicy Sainl-Martin policja za­
atakowała brutalnie manifestantów 
i otworzyła do nich ogień. Wśród 
manifestantów je6t wieiu rannych. 
Również w innych dzielnicach poli­
cja atakowała wielokrotnie uczestni­
ków demonstracji i wielu spośród 
nich bestialsko pobiła. Przeszło 600 
demonstrantów aresztowano.

PARYŻ (PAP). Akcja protestacyj­
na przeciwko gen. Ridgwayowi 
wzmaga się również poza okręgiem 
paryskim. W Lyonie grupa żołnierzy 
odmówiła wykonania rozkazu zama­
lowania na murach miasta napisów 
przeciwko Ridgway‘owi. W Bor- 
deaux, mimo mobilizacji poważnych 
sił policji, tysiące patriotów manife­
stowały na ulicach" miasta, wznosząc 
okrzyki: „Ridgway do domu!". Pa­
trioci udali się do ośrodka propagan 
dowego Stanów Zjednoczonych i zni­
szczyli tam kilkaset kilogramów bro­
szur, propagujących politykę wojen­
ną USA i amerykański styl życia.

W Lille grupa młodzieży demokra­
tycznej wśród okrzyków „Ridgway 
morderca" udała się do ośrodka in­
formacyjnego USA i zniszczyła bro­
szury i ulotki, apoteozujące 
Marshalla i pakt atlantycki.

wiec. Na wiecu przemawiał m. in. 
sekretarz federacji Sekwany i czło­
nek Biura Politycznego KFF Gąypt.

Gdy samochód Ridgway‘a pojawił 
się w XIII dzielnicy Paryża, oczom 
„gościa" ukazały 6ię napisy „Precz 
z Ridgway'em — mordercą!" Mimo 
obstawienia sąsiednich ulic przez po­
licjantów, okoliczni kupcy i robotni­
cy, przerywając pracę, protestowali 
na trasie samochodu.

PARYŻ (PAP). Andre Stil wystoso­
wał z więzienia list do sędziego Bau- 
resa. Stil wskazuje, że aresztowano go 
bezprawnie oraz żąda natychmiastowe­
go zwolnienia.

Będąc członkiem KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej — pisze m. in. 
Stil — i redaktorem naczelnym dzienni­
ka „L'Human'te", uważam, że mam 
prawo udowodnić na łamach tego 
dziennika, że demonstracja w obronie 
pokoju, przeciwko przybyciu do Fran­
cji gen. Ridgway‘a — to święty obo­
wiązek każdego Francuza.

Stil oświadcza, że krwawe wydarze­
nia w Korei są ostrzeżeniem dla naro­
du francuskiego.

St. Zjednoczone generałów hitlerow­
skich, awanturników politycznych z o- 
bozu Adenauera i Schumachera wycią­
gają się ku Wroclawowi i Szczecinowi, 
ku Gdyni i Łodzi, ku Warszawie i ca­
łej Polsce.

ALE TE BRUDNE ŁAPY NIEMIEC­
KIEGO I ŚWIATOWEGO IMPERIA­
LIZMU SĄ ZA KRÓTKIE. WRZESIEŃ 
1939 R. NIE POWTÓRZY SIĘ NIGDY 
WIĘCEJ. Rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w przeciw:eństwie do an- 
tynarodowego rządu awanturników sa­
nacyjnych, reprezentuje siły i zwartość 
narodu, realizuje politykę, która jest 
rękojmią zwycięstwa. Układ sił w Eu­
ropie i świecie, dzięki zwycięstwu Zw. 
Radzieckiego zurenil się gruntownie 
w porównaniu z rokiem 1939 i 1941.

Ziemie nad Odrą i Nysą, ziemie, 
w których spoczywają popioły na­
szych praojców, ziemie przesiąknięte 
krwią bohaterskich żołnierzy Arinti 
Radzieckiej I dziesiątków tysięcy żoł­
nierzy I i II Armii Wojska Polskie­
go, ziemie zroszone potem milionów 
robotników i chłopów polskich, którzy 
z cmentarzyska zamienili je w kraj 
kwitnący i tętniący bujnym życiem, 
ziemie te były, są i na wieki pozo- 
ataną polskie.

, Obiudai' świętoszkowie z Londynu i 
New Yorku reklamujący się jako rze­
komi przyjaciele naszego narodu oraz 
ich sługusi paryscy daremnie usiłujący 
swój lokajski glos przedstawić jako 
głos narodu francuskiego zapomnieli o 
swych uroczystych zobowiązaniach wo­
bec Zw Radzieckiego i Polski, zapom­
nieli, o swych podpisach złożonych pod 
Układem Poczdamskim, stwierdzającym 
m. in., że granice zachodnie Polski le­
żą na Odrze, Nysie i Bałtyku. ■

ZSRR nieugiętym obrońcą 
postanowień Poczdamu

Ale nie zapomniał tego podpisu i 
nieugięcie broni postanowień trstorycz- 
nego Układu Poczdamskiego wielki 
Kraj Rad, którego przyjaźń stanowi 
gwarancję pokoju i niepodległości Pol­
ski Ludowej.

Zw. Radziecki stwierdzał wielokrot­
nie, m. in. w ostatniej nocie skiero­
wanej do rządów St. Zjednoczonych, 
Anglii i Francji, że wychodzi z założe­
nia, iż przy opracowaniu traktatu po­
kojowego z Niemcami tak rząd ZSRR, 
jak i rządy St. Zjednoczonych, W. Bry­
tanii i Francji będą kierowały się po­
stanowieniami Układu Poczdamskiego, 
w szczególności w kwestii granic Nie­
miec, jak na to już wskazywał rząd 
radziecki w nocie z 9 kwietnia.

Imperialiści amerykańscy i ich lo­
kaje chcieliby przekreślić niewygodne 
dla nich, gdyż gwarantujące pokój, 
układy poczdamskie, chcieliby nie 
dopuścić do zawarcia traktatu poko-

jowego z Niemcami, do zjednoczenia 
narodu niemieckiego w ramach nie­
podległego, pokojowego, demokraty­
cznego państwa, chcieliby rozpętać 
nową pożogę wojenną, dlatego też 
podpisują „układ ogólny", układ 
agresywny, nie dający się pogodzić 
ani z postanowieniami poczdamskimi, 
ani z prawem międzynarodowym, ani 
z interesami narodów Europy i świa­
ta.

Miliarderzy amerykańscy na dwóch 
wojnach światowych, na morzu krwi 
i łez milionów ludzi zarobili góry 
złota i łudzą się, że trzecia wojna 
światowa 
złotym 
na ród 
swych 
wojny 
polski, 
przez zbirów hitlerowskich — War­
szawa, poniosła większe ofiary ani­
żeli całe St. Zjednoczone, naród nie­
miecki, który milionami ofiar zapła­
cił za zbrodnie i szaleństwa niemiec­
kiego rządu faszystowskiego, narody 
Europy i Azji które spłynęły krwią 
w drugiej wojnie światowej — nie 
chcą nowej rzezi, a mają dość sił, 
aby pokrzyżować zbrodnicze plany 
miliarderów amerykańskich i ich eu­
ropejskich sługusów.

Naród polski popiera 
walkę narodu niemieckiego 
przeciwko imperialistom

Polityka Adenauera, najmity nad- 
reńskich handlarzy śmiercią i lokaja 
miliarderów amerykańskich, napoty­
ka potężny opór w samych Niem­
czech. Z uwagą i sympatią śledzi na. 
ród polski tę potężną walkę, którą

(Dokończenie na sir. 2<

byłaby dla nich nowym 
żniwem Ale narody świata, 
Zw. Radzieckiego, który na 
barkach niósł główny ciężar 
z hitlerowską tyranią, naród 
którego stolica, umęczona

28 bm. 20 tys. mieszkańców Wro­
cławia wypełniło Halę Ludową, a 
drugie tyle zgromadziło się na tere­
nach przyległych do Hali, aby na 
wielkim wiecu 
próby nowego zagrożenia pokoju 
światowego przez imperialistów ame­
rykańskich. inspiratorów 1 autorów 
tzw. .,układu ogólnego".

Gorącymi 
przybyłego na 
sekretarza KC 
ba.

Wiec zagaił
Komitetu Obrońców Pokoju we Wro. 
clawiu — prof. dr Stanisław Kul­
czyński, po czym zabrał głos członek 
PKOP, sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Ochab (Przemówienie zamiesz­
czamy obok).

Następnie przemawiali: w Imieniu 
robotników Wrocławia, przodownik 
pracy z Dolnośląskich Zakł. Wytwór­
czych Maszyn Elektrycznych im. Fe­
liksa Dzierżyńskiego — Fr. Kuchar­
czyk, dziekan Wydziału Filologiczne­
go Uniwersytetu im. Bolesława Bie­
ruta we Wrocławiu, prof. M. Jakó- 
biec oraz ks mgr. P. Nieużyła, czło­
nek komisji intelektualistów katolic­
kich przy PKOP, który oświadczył 
m. in.:

„My, katolicy polscy prastarej pia­
stowskiej ziemi dolnośląskiej, ślubu­
jemy naszemu ludowi pracującemu 
miast i wsi, że pozostaniemy do koń-.

ostro napiętnować

oklaskami powitano 
więc członka PKOP, 
PZPR Edwarda Ocha-

i ' .• i ‘
przewodniczący Woj.

ca wierni najwyższym nakazom na­
szej religii, które wymagają w imię 
miłości bliźniego przeciwstawić się 
złu, przeciwstawić się przygotowywa­
nej zbrodni, przeciwstawić się obozo­
wi wojny i włączyć się w czynną i 
konkretną walkę o utrzymanie i 
utrwalenie pokoju na świecie".

W dalszym ciągu zabierali głos: 
przodownica pracy Zakł Przemysłu 
Odzieżowego we Wrocławiu, członki­
ni ZMP M. Walewska, przodownik 
pracy z WSK we Wrocławiu K. 
Noceń i aktywistka ruchu pokoju 
M. Ciesielska.

Na wielkiej masówce w hucie „Po­
kój" stalownicy zobowiązali się prze­
prowadzić 28 bm. dwa ponadplanowe 
wytopy szybkośc!owe, aby tym czynem 
zadokumentować zdecydowaną wolę 
walki o pokój, wolę prżeciwstaw'en>a 
się agresywnym zakusom imperiali­
stów.

Potężn" manifestacje przeciwko sepa­
ratystycznemu „układowi ogólnemu*’ 
odbywają się we wszystkich zakładach 
pracy na Opolszczyźnie.

28 bm odbyły się również dalsze 
masowe zebrania protestacyjne w War­
szawie, m in. w Warszawskich Zakł. 
Mechanicznych i "Odlewni, na stacji 
postojowej PKP — Grochów oraz na 
licznych budowach stolicy.

fłezofacjci
na manifestacji wrocławskiej 
rezolucję, w której czytamy

Zebr m t 
uchwalili 
m. in.:

„Zebrana w wielkiej Hali Ludowej 
— w dniu 28.V br. ludność Wrocła­
wia wyraża swój gniewny protest 
przeciwko haniebnej zmowie impe­
rialistów Stanów Zjednoczonych, 
Niemiec zachodnich, Anglii i Francji,

300 izb przybywa codziennie w Polsce
Wspaniały rozmach socjalistycznego budownictwa ZOR

,W trosce o jak najlepsze warunki bytu ludzi pracy z każdym rokiem 
wzrastają sumy inwestycyjne, przeznaczone na nowe mieszkania.

W rb. Centralny Żarz. Budownic­
twa Miast i Osiedli — ZOR, nie li­
cząc innych inwestorów, odda do 
użytku ponad 100 tys. izb. Przecięt­
nie codziennie w różnych punktach 
kraju oddaje się do użytku około 300 
nowych izb.

O ogromie prac, jakie wyznacza 
tegoroczny plan, o nakładzie środków 
finansowych na realizację tych zadań 
świadczy fakt, iż gdyby z oddanych 
do użytku w br. izb mieszkalnych 
utworzyć ulicę, zabudowaną obu- 
stronie 3-piętrowymi domami, to po­
łączyłaby ona Warszawę z Grodzi-

przeciw zdradzieckiemu »układowi ogólnemu«

pian

„POWITANIE" 
RIDGWAY A W PARYŻU

PARYŻ (PAP). „Humanite" poda- 
je szczegóły o pierwszym „powita­
niu", jakie okręg stołeczny zgoto­
wał Ridgway*owi:

Gdy samochód, w którym znajdo­
wali się Ridgway, Pleven i minister 
spraw wewnętrznych Brune, w oto­
czeniu żandarmów na motocyklach 
pojawił się na drodze z lotniska Orły 
w podparyskim miasteczku Villejuif, 
mer tego miasta — Doiły ukazał się 
na szosie w otoczeniu miejscowych 
działaczy postępowych 1 przełamaw­
szy kordon policji wygłosił przemó­
wienie.

Oświadczył on: Vlllejuif — miasto 
rodzinne Paul Taillant-Couturier nie 
pozwoli, aby zbrodniarz wojenny, 
który przybywa do Paryża, by przy­
śpieszyć przygotowania wojenne, 
bezcześcił nasze ulice. Niech Ridg­
way wraca do Ameryki.

Wśród okrzyków tłumu „Ridgway 
do domu" policjanci rzucilr się na 
mera i jego towarzyszy, uprowadza­
jąc ich w wozie policyjnym. Na sku­
tek energicznej akcji patriotów, Doi­
ły i jego towarzysze zostali zwolnie­
ni w godzinach wieczornych, po 
czym — wbrew przeszkodom ze stro 
ny policji, która obstawiła ulice Vil- 
lejuif — w sali merostwa odbył się

BERLIN (PAP). — Napływające z Trizonli wiadomości świadczą, że 
fala potężnych demonstracji i strajków na znak protestu przeciwko mili- 
tarystycznemu „układowi ogólnemu" stale przybiera na sile. Klasa ro­
botnicza Niemiec zach. w tej potężnej akcji protestacyjnej daje wyraz 
zdecydowanej woli obrony pokoju i
W przemysłowym mieście Hagen 

25 tys. robotników i urzędników 
wszystkich przedsiębiorstw prokla­
mowało 4-godz. strajk i zorganizo­
wało potężną demonstrację. Do ro­
botników fabrycznych przyłączyli się 
robotnicy wszystkich przedsiębiorstw 
miejskich.

Czterogodzinny strajk protestacyj­
ny przeprowadziło 12 tys. górników 
w Zagłębiu Oberharz. Załoga za­
kładów „Maico-Werke" w Offen- 
burgu zorganizowała wiec, na któ­
rym powzięto rezolucję, potępiają­
cą „układ ogólny" 1 regulamin dla 
przedsiębiorstw. Na znak protestu 
proklamowano kilkugodzinny strajk. 
BERLIN. (PAP). — Jak donosi z 

Dusseldorfu agencja ADN, kierowni­
ctwo Komunistycznej Partii Niemiec 
(KPD) ogłosiło odezwę do narodu 
niemieckiego, podpisaną przez pierw­
szego przewodniczącego KPD — Ma- 
xa Reimanna. Odezwa głosi m. in.:

— W dniu podpisania w Bonn wo­
jennego „układu ogólnego". Komuni­
styczna Partia Niemiec oświadcza — 
w imieniu całej pokojowej i patrio­
tycznej ludności Niemiec zachodnich: 
Podpis Adenauera pod tym układem 
jest nieważny. Podpis Adenauera pod 
wojennym „układem ogólnym", któ­
ry oznacza ujarzmienie Niemiec 
zach., zahamowanie budowy jednoli­
tych, demokratycznych, pokój miłu­
jących i niezawisłych Niemiec, któ­
rym grozi wojną bratobójczą 1 wojr.fi

żądaniu zjednoczenia Niemiec, 
międzynarodową — został złożony bez 
zgody narodu niemieckiego i nie bę­
dzie nigdy uznany przez naród nie­
miecki.

BERLIN (PAP). — IV zjazd Zw. 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej (FDJ), 
którego obrady rozpoczęły się w Lip­
sku, zgromadził 2.500 delegatów z ca­
łych Niemiec. Na zjazd przybyły rów­
nież delegacje bratnich organizacji 
młodzieżowych z 18 pąństw.

Prezydent NRD Pieck wystosował 
do uczestników zjazdu orędzie, w któ­
rym wezwał młodzież niemiecką do 
aktywnej walki przeciwko miiitary- 
stycznemu „układowi ogólnemu", do 
walki o obalenie rządu Adenauera.

W zakończeniu prezydent Pieck wi­
ta z radością gotowość młodzieży 
NRD do obrony ojczyzny i jej 
byczy demokratycznych.
Środki ochrony linii 
demarkacyjnej NRD

BERLIN (PAP). — Jak

zdo-

szych szpiegów, dywersantów 1 prze­
mytników. Wobec tej akcji, rząd NRD 
zmuszony jest zastosować środki obro­
ny interesów ludności NRD i unie­
możliwić przedostawanie się agen­
tów wroga na jej terytorium.

Z uwagi na to, rząd NRD polecił 
ministerstwu bezpieczeństwa pań­
stwowego powziąć niezwłocznie na­
leżyte środki wzmocnienia ochrony 
linii demarkacyjnej między NRD a 
zachodnimi strefami okupacyjnymi, 
aby przeszkodzić dalszemu przeni­
kaniu dywersantów, szpiegów, ter­
rorystów i szkodników na teryto­
rium NRD.
Uchwala podkreśla jednocześnie, że 

w wypadku osiągnięcia porozumienia 
w sprawie przeprowadzenia wolnych 
wyborów ogólnoniemieckich w celu 
zjednoczenia Niemiec na demokratyez 
nej i pokojowej podstawie, wszystkie 
zastosowane obecnie środki ochrony 
linii demarkacyjnej będą mogły być 
natychmiast zniesione Uchwała rządu 
NRD weszła w życie 26 maja.

Aresztouuanie
Jacques Duclos

PARYŻ 
sekretarza 
nistycznej 
nistycznej 
ques Duclos.

Bezprawne aresztowanie Jacąues 
Duclos, które nastąpiło po przyjeżdzie

donosi 
Urząd Informacji NRD, rząd NRD 
powziął 26 maja br decyzję o za­
stosowaniu odpowiednich środków na 
linii demarkacyjnej między NRD a 
zachodnimi strefami okupacyjnymi 
Niemiec.

Brak odpowiedniej ochrony linii 
demarkacyjnej ze 6trony NRD — 
stwierdza komunikat — wykorzysty­
wany jest przez mocarstwa zach. do 
wysyłania poprzez linię demarkacyjną ■ kata Ridgway‘a, wywołało głębokie 
na terytorium NRD coraz liczniej- I oburzenie we Francji.

(PAP). Policja aresztowała 
Francuskiej Partii Komu 
i przewodniczącego komu 
grupy parlamentarnej Jac-

skiem. Gdyby potrzebne do wybudo­
wania i wykończenia 100 tys. izb 
materiały załadować na wagony ko­
lejowe, zajęłyby one 580 tys. wago­
nów, które ustawione jeden za dru­
gim utworzyłyby pociąg zajmujący 
ok. 1/5 obwodu kuli ziemskiej, czyli 
przestrzeń z Warszawy do Władywo- 
stoku. Zużyte szkło okienne, połą­
czone w jedną taflę, pokryłoby ob­
szar 60 ha, czyli 1/7 powierzchni 
Warszawy, tj. mniej więcej powierz­
chnię całego śródmieścia stolicy.

Plan na rb. jest znacznie podwyż­
szony w porównaniu z planem r. ub. 
Nakłady inwestycyjne wzrosły o 26 
proc, przy równoczesnym znacznym 
wzroście przewidywanych efektów 
rzeczowych. W rb. bowiem wybudu­
jemy w porównaniu z r. ub. o tyle 
izb więcej, ile rdzem wzięte utworzy 
łoby miasto równe dzisiejszemu Za­
mościowi.

O rozmachu budownictwa świad­
czy fakt, iż wstępny projekt usta­
wy o Planie 6-letnim przewidywał 
w dwóch pierwszych latach planu 
oddanie do użytku 112.800 izb. W 
ciągu tych dwu lat sana tylko ZOR 
oddał do użytku 154.900 izb.
Budujemy nie tylko więcej. W no­

wych miastach, nowowznoszonych 
dzielnicach i osiedlach widzimy no­
wą treść — treść socjalistycznego 
budownictwa. Podczas gdy przed woj­
ną według oficjalnych statystyk za­
ledwie 12,9 proc, ogółu budynków 
miało urządzenia karalizacyjne, a 
przeszło połowa nie miała nawet 
elektryczności, dziś każde nowe osie­
dle, każde mieszkanie wyposażone 
jest w instalację kanalizacyjną, elek­
tryczną, każde ma łazienkę, każde 
ma dostęp do światła i słońca.^

Budownictwo mieszkaniowe pro­
wadzi obecnie ZOR w 750 punktach 
na terenie kraju, z czego w 264 
punktach buduje się cale nowe o- 
siedla, często dla ponad 10 tys. 
mieszkańców każde — a więc mia­
sta mniej więcej wielkości Łowicza. 
Budujemy równocześnie dwa nowe, 
wielkie 100-tysięczne miasta — No­
wą Hutę i Tychy.
Dziś już nie tylko Śląsk i Warsza­

wa, dziś każde województwo jest 
wielkim zagłębiem budowlanym. M 
in o 200 proc, wzrastają nakłady 
w porównaniu z r. ub. na budow­
nictwo mieszkaniowe w woj. lubel­
skim, blisko 1.5 krotnie wzrośnie bu­
downictwo w woj. bydgoskim. Na 
terenie woj rzeszowskiego wybudu­
jemy w rb. dwa razy tyle mieszkań, 
co w r. 1951.

którzy podpisali „układ ogólny" — 
wymierzony przeciwko Polsce i 
wszystkim miłującym pokój naro­
dom Europy.

„Układ ogólny" to próba zniwecze­
nia owoców zwycięstwa narodów 
nad hitlerowskim faszyzmem — to 
brutalne pogwałcenie traktatu pocz­
damskiego — podstawy pokojowego 
rozwiązania sprawy Niemiec.

„Układ ogólny" — to jawne 
wskrzeszenie żądnego odwetu hitle­
rowskiego Wehrmachtu, na usługach 
amerykańskich miliarderów — spad­
kobierców Hitlera.

My, mieszkańcy Wrocławia — żą­
damy wraz z całym narodem pol­
skim — unieważnienia „układu ogól­
nego", zbrc'1-’-'zego spisku podżega­
czy wojennych.

Żądamy położenia kresu wojennej 
kampanii niemieckich odwetowców, 
podjudzanych przez anglosaskich 
podżegaczy wojennych — przeciwko 
polskim Ziemiom Zachodnim.

Żądamy pokojowego rozwiązania 
sprawy Niemiec na podstawie słusz­
nych propozycji Związku Radzieckie­
go — przez utworzenie zjednoczone­
go, niezawisłego, demokratycznego i 
pokojowego państwa niemieckiego — 
oraz zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami na zasadach ustalonych 
w Poczdamie. . ,

W odpowiedzi na prowokacyjne kno« 
wania wrogów pokoju: i

zewrzyjmy mocniej szeregi Polaków 
wokół władzy ludowej i Prezydenta 
Bieruta w narodowym froncie walki o 
pokój i Plan 6-letni; j

zacieśniajmy więzy współpracy I bo 
jowej solidarności z potężnym Zw. 
Radzieckim i wszystkimi narodami pra­
gnącymi pokoju;

pomnażajmy potęgę obozrf pokoju, 
nie szczędźmy trudu dla zwiększenia 
siły gospodarczej I obronnej naszej 
Ojczyzny — ugruntowania niepodle­
głości i bezpieczeństwa Polski".

Wykonali

zadania 6 lat

mełdunki o wykona- 
6 lat wpłynęły: od 
tynkarzy R. Gisterka 
przy budowie osiedla 
kombinatu chemiczne-

W przemyśle i budownictwie 
coraz więcej robotników i całych 
zespołów, wykonuje zadania 
przypadające na nie według 

obowiązujących norm na okres 6 
lat.

Ostatnio 
niu zadań 
brygady 
pracującej 
dla załogi
go w Dworach k. Oświęcimia, od 
7-osobowej brygady elektromon­
terów M. Przybyły, zatrudnionej 
w Białej Podlaskiej, od spawacza 
J. Stawowskiego z Fabryki Ma­
szyn Rolniczych „Kraj" w Kut­
nie oraz od trzech robotników 
Zakł. Mechanicznych „Ursus" — 
tokarza Z. Witkowskiego i wy- 
taczarza C. Jelonka z Wydziału 
Mechanicznego II oraz szlifierza 
S. Kosmana z Wydziału Mecha­
nicznego III.

Czołowy wiertacz zakładów 
mechanicznych w Tarnowie — J. 
Szpak ukończył w tych dniach 
realizację zadań ósmej normy 
rocznej licząc od początku planu 
6-letniego.

wojr.fi


Utworzenie Rady Czytelnictwa i Książki 
Uchwala Prezydium Rządu 

Prezydium Rządu podjęło 24 bm. uchwałę w sprawie utworzenia Ra­
dy Czytelnictwa I Książki. W uchwale

Prezydium Rządu stwierdza, że 
mimo niewątpliwych dotychczaso­
wych dużych osiągnięć w dziedzinie 
rozprowadzania książek i upowszech­
niania czytelnictwa, książka wciąż 
jeszcze nie ogarnęła w sposób nale- 

■ żyty swym zasięgiem szerokich nQs 
ludowych w Polsce.

Stan czytelnictwa w Polsce, a w 
szczególności na wsi — mimo znacz­
nej poprawy — nie odpowiada w 
pemi ogromnym nakładom Państwa 
na rozbudowę sieci bibliotecznej i 
sieci sprzedażnej. Obserwuje się nie­
dostateczne uwzględnienie zarówno w 
działalności wydawniczej jak i bi­
bliotekarskiej zainteresowań i po­
trzeb zorganizowanego i indywidual­
nego odbiorcy. Występuje ponadto 
brak należytego kontaktu z terenem 
ze 6trony centralnych ogniw biblio­
tecznych, wydawniczych i księgar­
skich. Wciąż jeszcze obserwuje się 
zjawisko zbyt szczupłej ilości zamó­
wień bibliotecznych w stosunku do 
produkcji wydawniczej.

Brudne łapy niemieckiego i światowego imperializmu sq za krótkie

Depesza KG PZPR
do KC KP Izraela

KC PZPR przesłał do KC Komu­
nistycznej Partii Izraela depeszę na­
stępującej treści:

„Z okazji Kongresu Waszej Partii 
przesyłamy Wam braterskie pozdro­
wienia i zyczymy pomyślnych obrad.

Polska klasa robotnicza solidary­
zuje się z Waszą walką o wolność i 
lepsze warunki bytu mas pracują- 
cycn Izraela, o równe prawa ludno­
ści arabskiej, o rzeczywistą niepod­
ległość Waszego kraju.

Występując przeciwko reakcyjnej 
polityce zmierzającej do przekształ­
cenia Izraela w bazę wojenną i po­
wolne narzędzie imperializmu amery­
kańskiego, wskrzesiciela hitlerow­
skiego Wehrmachtu i jego zbrodni- 
czycn pianów wojennych, walcząc w 
Imię proletariackiego Internacjona­
lizmu, w imię dobra własnego kraju 
o rozwój przyjaznych stosunków 
Izraela z krajami obozu socjalizmu, 
wnosicie poważny wkład do walki o 
pokój, której przewodzi wódz i nau­
czyciel mas pracujących całego świa­
ta — Wielki Stalin**.

czytamy m. in.:
W celu zapewnienia pomocy In­

stytucjom i organizacjom odpowie­
dzialnym za upowszechnienie czy­
telnictwa oraz w celu przezwycię­
żenia stwierdzonych niedomagań I 
przyspieszenia rozwoju czytelnictwa 
w Polsce, jako jednego z poważ­
nych czynników dokonywującej się 
u nas rewolucji kulturalnej, Pre­
zydium Rządu postanawia powołać 
Radę Czytelnictwa 1 Książki.

W szczególności do zakresu dzia­
łalności Rady należy:

a) mobilizowanie dla akcji rozpo­
wszechnienia książki i szerzenia czy­
telnictwa współdziałania rad naro­
dowych, masowych organizacji społe­
cznych, partii politycznych, zw. zaw. 
i instytucji oświatowo - kultural­
nych;

b) koordynowanie prac prowadzo­
nych przez resorty, urzędy, instytu­
cje i organizacje masowe przy orga­
nizowaniu sieci bibliotecznej, rozpro­
wadzenia książki, rozwijania form 
pracy z czytelnikiem, poradnictwa i 
propagandy książki i udzielanie po­
mocy w tym zakresie;

c) popieranie i koordynowanie 1 
zlecenia badań prowadzonych przez 
ośrodki naukowo - badawcze specjal­
nie w tym celu powołane w Central­
nym Urzędzie Wydawnictw Przemy­
słu Graficznego i Księgarstwa oraz 
Centralnym Żarz. Bibliotek, mające 
na celu wysuwanie odpowiednich 
wniosków na podstawie analizy po­
trzeb terenu dla działalności wydaw­
niczej i rozpowszechnienia książki i 
czytelnictwa;

d) stawianie wniosków w dziedzi­
nie działalności wydawniczej i rozpo­
wszechnienia książek dla 
odbiorcy.

2 Prezydium i członków Rady po­
wołuje Prezes Rady Ministrów 

spośród przedstawicieli właściwych 
resortów, urzędów, instytucji oświa­
towo - kulturalnych, organizacji ma­
sowych, zw. zaw. oraz specjalistów 
w zakresie produkcji i rozpowszech­
nienia książki oraz czytelnictwa.

3 Zleca się prezydiom właściwych 
rad narodowych powołanie woje­

wódzkich, powiatowych i gminnych 
Rad Czytelnictwa i Książki na bazie 
istniejących Komitetów bibliotecz­
nych.

i

masowego

FALA GNIEWU
XX7 PONIEDZIAŁEK został podpi- 

sany w Bonn „układ ogoiny", 
nazwany słusznie przez naroą n,e- 
ni.eckj układem wojennymi We
wtorek został podpisany w Pa­
ryżu traktat o „armii europejskiej *, 
której najważniejszą część ma sta­
nowić nowy Wenrmacht z 30 gene­
rałami hitlerowskimi na czele.

ceie układu ogólnego i traktatu o 
armii europejskiej najjaśniej i naj- 
baruzlej szczerze określił nowojorski 
„oaiiy itlirror”, pisząc:

„Przez 1000 lat Niemcy stanowi­
ły barierę przed marszem biowian 
i Mongołow na Europę... Prawdzi­
wa nadzieja NATO (organizacja 
paktu płii.-atlantyakiego — przyp. 
red.) leży 
ju, który 
6 tworzyć 
wojny".
To samo 

Hitier.
Ate w dniu, w którym amerykań­

ski szmatławiec tak szczerze odsłonił 
prawuziwy charakter tej rzekomo 
„ooronnej" armii europejskiej, inne 
pismo amerykańskiego kapitaiu, „New 
York Ył/orid Telegram", stwierdziło: 

„Za fanfarami, rozbrzmiewający­
mi w Bonn i w Paryżu, Ukrywają 
się strach, wątpliwości i niepew­
ność".
Jaaa jest przyczyna „strachu, wąt­

pliwości i mepewności" atlantyckich 
wouzów i ich europejskich lokajów? 

Przyczyną jest faia gniewu prze­
chodząca przez Europę, jest protest 
narodow Europy, które pragną poko­
ju, które właśnie teraz ze wzmożoną 
Siłą manifestują swą wolę obrony 
pozoju, których siła wskazuje, że po­
trafią pokrzyżować zbrodnicze plany 
imperialistów.
Yy ŚRODĘ we Wrocławiu odbył 
•• się wielki wiec, o którym pi- 

szemy na innym miejscu. Był on 
wyrazem postawy caiego narodu pol­
skiego, zjednoczonego w pragnieniu 
utrzymania pokoju oraz całości i nie­
podległości kraju. Fakt, że wiec odbył 
się właśnie we Wrocławiu, powinien 
uprzytomnić organizatorom Wehr­
machtu, że Polska obecna to nie 
Polska 1939 r., że spokój i nadzieje 
Polski oparte są o niezachwianą, 
skuteczną pomoc Związku Radziec­
kiego, który stale — również w swej 
ostatniej nocie o zjednoczeniu i tra­
ktacie pokojowym z Niemcami—pod­
kreśla nieodłączność Ziem Zachod­
nich z Polską. Na dziesiątkach ze­
brań — w Warszawie i Poznaniu, w 
Łodzi i na Dolnym Śląsku — lud 
pracujący Polski protestuje przeciw­
ko „układowi ogólnemu", i 
swą solidarność z narodem niemiec­
kim w walce o pokojowe, demokra­
tyczne, zjednoczone Niemcy, ślubuje- 
ofiarną i wydajną pracą wzmocnić 
stale rosnące siły ludowej ojczyzny. 
CAŁA Francja przyjęła przyjazd 

amerykańskiego gauleitera Eu­
ropy, generała od zadżumio- 
nych pcheł Ridgwaya, burzą de­
monstracji 1 strajków. Nie po­
mogły policji francuskiej pogoto­
wie policyjne, represje, aresztowania, 
konfiskata onegdajszych numerów 
„Humanife" i „Liberation". W Pary­
żu i w Tours, w Argenteuil i w Tu­
luzie, w Aubervilliers i Sevres — 
wszędzie, na setkach manifestacji, ro-

w Niemczeni — w Kra- 
potrati walczyć i umie 

bazę przemysłową Ola

mówił w swoim czasie

- zlegają się okrzyki: „Ridgway mor­
derca! Precz z Pinayem!". Manifesta­
cję.protestacyjne przeciw układowi 
ogólnemu odbyły się we wszystkich 
niemal departamentach Francji. Na­
ród francuski nie chce, by jego żoł­
nierze, dowodzeni przez generałów 
hitlerowskich, byli mięsem armatnim 
dla amerykańskich planów wojen­
nych. Naród francuski nie chce he­
gemonii w Europie imperializmu nie­
mieckiego, który stanowi groźbę dla 
Francji 'taką samą, jak dla Polski.

Nawet mieszczański dziennik fran­
cuski, „Combat", pisze:

„Ogromna większość Francuzów 
' nie cnce takiej Europy, prócz gar­

stki, która zaślepiona pasją anty­
komunistyczną wypisuje dziś w 
dziennikach to, co pisała jeszcze w 
1942 r. zanim Stalingrad nie otwo­
rzył jej oczu".

W WALCE przeciwko hitleryzmo­
wi wskrzeszanemu przez im­

perializm amerykański naróu polski 
i francuski i wszystkie narody pra­
gnące pokoju zyskały nowego sojusz­
nika. Tym sojusznikiem jest więk­
szość narodu niemieckiego, która 
nauczona straszliwą lekcją ostatniej 
wojny nie chce przekształcenia Nie­
miec w pole bitewne, nie chce wojny 
bratobójczej.

Setki wieców odbyły się w NRD. 
Na wiecach tych niemiecki lud pra­
cujący żądał mobilizacji całego na­
rodu do wytężonej walki przeciwko 
wojennemu układowi Waszyngtonu i 
Bonn, przeciw rządowi Adenauera — 
o zjednoczone, demokratyczne Niem­
cy zgodnie z propozycjami zawartymi 
w ostatniej nocie radzieckiej.

Potężnymi manifestacjami 1 
kami odpowiedziały niemieckie 
ludowe na układ wojenny w
Niemczech. Dzień 28 maja był wi­
downią demonstracji największych w 
Niemczech od 32 lat Nie ukazał się 
ani jeden dziennik. Nawet burżua- 
zyjna, adenauerowska prasa nie ukry­
wa swego niezadowolenia i niepoko­
ju. Tak np. pisała „Frankfurter All- 
gemeine Zeitung":

„Nie, układ ten nie jest niemiec­
kim układem pokojowym. Treścią 
jego nie są ani Niemcy, ani po­
kój".
Demonstracja 150 tys. ludzi w Mo­

nachium, 50 tys. w Norymberdze, 15 
tys. robotników w Oberhausen, 40 
tys. w Gelsenkirchen, 20 tys. w Heil- 
bronn, czarne żałobne flagi na da­
chach domów w Hamburgu, . Dort­
mundzie i Heilbronn, strajki prote- 

| stacyjne w Reckllnghausen, w Mann-

atraj- 
masy 
zach.

Dokończenie przemówienia E. Ochaba
masy ludowe w Niemczech zach. i 
NRD prowadzą przeciw szaleńczej, 
antynarodowej polityce awantur wo­
jennych, neohitlerowskiej polityce 
najbardziej szowinistycznych grup 
wielkiej burżuazji niemieckiej.

Naród polski, podobnie jak 
wszystkie miłujące wolność naro­
dy świata, zainteresowany jest ży­
wotnie w zwycięstwie niemieckiego 
obozu postępu i pokoju, w zawar­
ciu sprawiedliwego traktatu poko­
jowego z Niemcami, w powstaniu 
zjednoczonych, demokratycznych, 
pokojowych Niemiec.
Z gniewem i oburzeniem piętnując 

haniebną, wojenną, zbrodniczą poli­
tykę klerykalnej CDU i zdradzieckiej 
SPD, haniebną antypolską i antyra­
dziecką hecę w Niemczech zach., 
równocześnie z całego serca pozdra­
wiamy niemiecką klasę robotniczą i 
wszystkich uczciwych ludzi, wszyst­
kich patriotów niemieckich, walczą­
cych o zjednoczenie swego kraju, o 
ogólno - niemieckie demokratyczne 
.wybory, o wyzwolenie Niemiec spod 
jarzma imperialistycznej okupacji, o 
przekreślenie amerykańskich rachub 
na rozpętanie nowej wojny w Euro­
pie.

Naród polski z głęboką radością 
stwierdza fakt, że pokojowe i demo­
kratyczne siły niemieckie rosną i co­
raz aktywniej przeciwstawiają się 
imperializmowi, skupiając się wokół 
NRD, wokół jej wielkiego prezyden­
ta, Towarzysza Wilhelma Piecka, wo­
kół jej programu, odpowiadającego 
najżywotniejszym interesom narodu 
niemieckiego i całej Europy, uznają­
cego bez zastrzeżeń naszą granicę na 
Odrze i Nysie jako nienaruszalną 
granitę pokoju i przyjaźni między 
polskim i niemieckim narodem.

Naród polski piętnując zbrodnicze 
prowokacje wojenne imperialistów 
amerykańskich i zachodnio - nie­
mieckich, protestując prtzeciw zmo­
wie wojennej podpisanej w Bonn, 
będzie spokojnie kontynuował swą 
pokojową, twórczą pracę, gdyż wie, 
że na straży pokoju stoją siły bez 
porównania większe od sił agresji 
imperialistycznej.

W obliczu imperialistycznych pro­
wokacji wojennych jeszcze bardziej 
wzmożemy wysiłek nad wypełnie­
niem i przekroczeniem zadań naszego 
wielkiego Planu 8-letniego, nad 
umocnieniem sił gospodarczych i 
obronnych Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, nad zwiększeniem naszego 
wkładu w wielkie, międzynarodowe 
dzieło obrony, pokoju i postępu.-

Wszelkie próby wrażej dywersji, 
próby siania zamętu i histerii wo­
jennej spotkają się z druzgocącym 
odporem polskich mas ludowych i 
organów naszej władzy państwo-

obliczu dzikiej hecy rewizjonistycz­
nej, skierowanej przeciwko naszym 
granicom zachodnim, Zw. Radziecki 
nieugięcie broni naszych słusznych 
praw do granic na Odrze i Nysie, 
demaskuje krzywoprzy6iężną obłudną 
politykę rządów St. Zjednoczonych, 
Anglii 1 Francji, przeciwstawia się 
wszelkim próbom podważenia układu 
poczdamskiego w sprawie wschodnich 
granic Niemiec.

Naród nasz wyciągnie też wszyst­
kie wnioski z tego faktu, że rządy 
imperialistyczne St Zjednoczonych, 
Anglii i Francji znowu zajęły zdecy­
dowanie antypolską postawę, znowu 
szczują militarystów niemieckich 
przeciw Polsce, znowu szykują agre­
sję wojenną, której ofiarą 
również Polska.

Polski ruch 
wszyscy patrioci 
nienawiścią i 
zbrodniczą, antypolską, antyradzie­
cką, antydemokratyczną politykę 
ludobójców imperialistycznych i 
ich nędznych lokajów, wypędków 
emigracyjnych, kosmopolitów i 
zdrajców spod znaku Andersa, Mi­
kołajczyka, Bieleckiego i Zaremby. 
Nienawiść, którą żywimy do impe­

rialistów i podżegaczy wojennych, nie 
znaczy oczywiście abyśmy utożsamia­
li rządy imperialistyczne z narodami 
St. Zjednoczonych i W. Brytanii, 
Francji i Niemiec. Przeciwnie, pol­
scy obrońcy pokoju są niezłomnie 
przekonani, że właśnie masy ludowe 
na czele z klasą robotniczą będą w 
krajach kapitalistycznych 6tały na 
czele walki ze zbrodniczą wojenną 
polityką imperialistycznych rządów, 
że aktywność mas ludowych, aktyw­
ność światowego ruchu obrońców 
pokoju pokrzyżuje i przekreśli ha­
niebne plany wojenne dolarowych 
ludobójców.

Polaki Komitet Obrońców Pokoju 
śle braterskie pozdrowienia obroń­
com pokoju w St. Zjednoczonych i 
W. Brytanii i wyraża niezłomną na­
dzieję, że patrioci tych krajów pomni 
wielkich tradycji Waszyngtona i Lin­
colna, ruchu czartystów i ruchu an­
tywojennego w okresie Interwencji 
antyradzieckiej, pomni ofiar ponie­
sionych w wojnie z faszyzmem hitle­
rowskim. w wojnie, którą zwycięsko 
rozstrzygnęła Armia Radziecka, bę­
dą niestrudzenie walczyć o zachowa­
nie pokoju, o uratowanie ludzkości 
przed nowym Oświęcimiem 1 nową 
Hiroszimą, przed wojną atomową i 
bakteriologiczną, do której dążą mi­
liarderzy amerykańscy^

Polscy obrońcy pokoju pozdrawia­
ją obrońców pokoju we Francji i 
Italii i wyrażają głębokie przeko­
nanie, że masy ludowe tych krajów 
na czele z ich mężną klasą robotni-

wej. Spokojnie I wytrwale będzie­
my pracować coraz lepiej, spraw­
niej i wydajniej, będziemy praco­
wać nad rozwojem naszej Ojczyz­
ny, w oparciu o historyczne do­
świadczenia Zw. Radzieckiego, 
wierni najpiękniejszym, postępo­
wym tradycjom narodu polskiego. 
W obliczu prób sklecenia agresyw­

nego bloku imperialistycznego, któ­
ry mimo klajstru dolarowego jest 1 
będzie rozdzierany coraz głębszymi 
wewnętrznymi przeciwieństwami, my, 
obrońcy pokoju i patrioci polscy, bę­
dziemy zacieśniać naszą łączność i 
przyjaźń ze wszystkimi siłami poko­
ju i postępu, a w pierwszym rzędzie 
łączność, przyjaźń i sojusz z potęż­
nym Zw. Radzieckim i krajami de­
mokracji ludowej.

Symbol pokoju i przyjaźni 
polsko - radzieckiej

Głosy burżuazyjnej prasy zachod­
nio - niemieckiej, francuskiej, angiel­
skiej i amerykańskiej, pełne są nie­
pokoju i histerii, pełne czarnych ho­
roskopów na dzień jutrzejszy, pełne 
obawy o ostateczny rezultat awan­
turniczej polityki Waszyngtonu, która 
już przyniosła tyle bolesnych rozcza­
rowań miliarderom amerykańskim i 
ich satelitom w Korei i na Dalekim 
Wschodzie, w Persji i w Egipcie, w 
Niemczech i krajach zachodniej Eu­
ropy.

Jakże odbija od tego niepokoju 1 < 
histerii spokojny ton prasy radzie- I 
ckiej, spokojne wystąpienia radzie­
ckich mężów stanu, spokojna 
twórcza praca narodów radzieckich, 
wiedzących, że siły światowego 
obozu pokoju, któremu one prze­
wodzą, są wielokrotnie większe od 
sił Imperializmu 1 wojny, że jutro 
należy do nas, do ludzi pracy, do 
obozu pokoju i postępu.
Symbolem polityki radzieckiej i 

wspaniałym pomnikiem przyjaźni 
polsko - radzieckiej staje się wielki 
Pałac Kultury i Nauki, którego bu­
dowę rozpoczęto w Warszawie siłami 
i środkami Zw. Radzieckiego. W 
trudne dni wojny z hitlerowskim 
barbarzyństwem, w okresie gdy zie­
mia polska 1 radziecka spływała 
krwią i łzami, rodziła się i krzepła 
w ogniu bitew na -ogromnym szlaku 
bojowym od Lenino do Łaby przy­
jaźń polsko - radziecka.

Przyjaźń ta z każdym rokiem i 
miesiącem, z każdym nowym do­
świadczeniem historycznym pogłębia 
się i krzepnie.’' Miliony ludzi pracy w 
Polsce, milionowe masy, które w 
warunkach władzy ludowej nauczy-, 
ły się głęboko oceniać fakty polity­
czne w życiu narodowym i na arenie 
międzynarodowej, potrafią wyciągnąć 
wszystkie wnioski z tego faktu, że w czą, wierne tradycjom wielkiej rewo-

obrońców 
polscy z 
odrazą

ma być

pokoju, 
głęboką 
piętnują

Rząd ZSRR raz jeszcze dowiódł swej woli pokoju
Prasa światowa o nocie radzieckiej w sprawie Niemiec

BERLIN. (PAP). — Niemiecka prasa demokratyczna ogłosiła notę 
rządu radzieckiego z 24 maja w sprawie traktatu pokojowego z Niemca­
mi na naczelnych miejscach, podkreślając w tytułach, że rząd radziecki 
raz jeszcze proponuje natychmiastow e podjęcie rozmów między czterema 
mocarstwami celem pokojowego uregulowania problemu Niemiec.

„Humanite" pisze m. in.:
„Rząd Zw. Radzieckiego raz jesz­

cze dowiódł swej woli pokoju. Pod­
czas gdy w Bonn przedstawiciele 
rządów z Paryża, Londynu i Wa­
szyngtonu przygotowywali się do 
podpisania z Adcnauerem układu 
o sojuszu wojskowym—rząd ZSRR 
znowu proklamował zasady polity­
czne, zmierzające do stworzenia 
niezawisłych, demokratycznych 1 
pokój miłujących Niemiec.
Dzienniki burżuaeyjne streszczając 

krótko nową notę radziecką, usiłują 
przedstawić ją jako rzekomy „ma­
newr".

LONDYN. (PAP). — „Daily Wor- 
ker" zamieszczając pełny tekst noty, 
stwierdza, że stanowi ona nową pró­
bę pokojowego uregulowania proble­
mu niemieckiego.

Dziennik „Times" zamieścił depeszę 
agencji Reutera, w której nota ra­
dziecka streszczona jest pt.: „Nowa 
nota rosyjska, Oskarżenia przeciwko 
mocarstwom zachodnim". Ponadto 
dziennik opublikował pełny tekst no­
ty-

NOWY JORK. (PAP). — Nota rzą­
du radzieckiego do mocarstw zach. 
podana została ną pierwszych stro-

W dzienniku „Nacht-Express“ czy­
tamy m. in.: „W sposób dobitny i ja­
sny nota rządu Zw. Radzieckiego 
zdemaskowała wykręty, za pomocą 
których mocarstwa zach. usiłują 
przeszkodzić zjednoczeniu Niemiec i 
zawarciu traktatu pokojowego".

Potępiając wojenny „układ ogól­
ny" dziennik pisze: „Przygniatająca 
większość narodu niemieckiego na 
Wschodzie i na Zachodzie przeciw­
stawia się ponownemu wciągnięciu 
do agresywnej wojny.

BUDAPESZT. (PAP). — Dziennik 
„Szabad Nep“ stwierdza, że nota ra­
dziecka stanowi nowy krok rządu 
ZSRR w kierunku złagodzenia napię­
cia w sytuacji międzynarodowej i 
rozwiązania jednego z centralnych 
problemów pokoju w Europie.

Nota radziecka — pisze dzien­
nik — zrywa maskę ze wspólnych 
agresywnych planów: prowodyrów 
bloku atlantyckiego i odwetowców 
niemieckich, planów, które zagra­
żają w tej samej mierze narodowi 
niemieckiemu jak i innym miłują­
cym pokój narodom Europy.
PARYŻ. (PAP). — O nocie rządu 

ZSRR doniosły wszystkie dzienniki 
paryskie.

heim, w Bawarii — oto kilka tylko 
faktów świadczących o fali protestu, 
który „strachem i niepewnością** na­
pawa organizatorów

¥
25.000 policjantów 

cę w Bonn, gdzie 
układ ogólny. 20.000 
ożyło lotnisko i drogę do lotniska pa­
ryskiego w dniu przyjazdu Ridgwaya, 
ale niemal każda z manifestacji, któ­
ra się zrodziła z protestu przeciw 
Ridgwayowi i Wehrmachtowi była o 
wiele liczniejsza od tłumu policjan­
tów. A tych manifestacji, które nie 
skończyły się zresztą jeszcze, były 
setki. (edw)

nowej wojny.

otoczyło dzielni- 
pod pisany został 
policjantów oto-

Największą ilość głosów
zdobył blok ludowy w wyborach we Włoszech

RZYM (PAP). Ogłoszono dalsze wy- ' Chrześcijańska demokracja otrzyma- 
niki wyborów do gmin miejskich i wiej- ła 2.188.283 głosy, tj. 29,39 proc, odda- 
skićh oraz do rad prowincjonalnych, | nych głosów, podczas gdy w r. 1948 uzy- 
które odbyły się we Włoszech południc . skała 3.647.237 głosów (47,8 
wych i środkowych, na Sycylii i Sardy­
nii oraz w niektórych prowincjach 
Włoch północnych.

W wyborach do rad prowincjonalnych 
blok ludowy otrzymał łącznie we 
wszystkich okręgach wyborczych, z wy­
jątkiem Sycylii (gdzie odbyły się jedy­
nie wybory do rad miejskich i wiejskich, 
a nie do rad prowincjonalnych) — 
2.482.236 głosów, tj. 33 proc, ogółu odda­
nych głosów. W 1948 r. w wyborach 
parlamentarnych blok ludowy uzyskał 
w tych samych okręgach wyborczych — 
2 054.952 głosy, tj. 26.9 proc, wszystkich 
głosów. Tak więc blok ludowy otrzymał 
obecnie o 407.284 głosy więcej niż w 

j 1948 r.

proc.). Tak 
demokracji

nach większości dzienników amery­
kańskich.

„New York Times*' stwierdza, że 
nota radziecka proponuje bezpośred­
nie rozmowy w sprawie zjednoczenia 
Niemiec i potępia „układ ogólny".

KOPENHAGA. (PAP). — Dziennik 
„Lang og Folk" pisze:

„Nowa propozycja pokojowa Zw. 
Radzieckiego zmierzająca do odby­
cia bezpośrednich rozmów między 
wielkimi mocarstwami, powinna 
znaleźć poparcie wszystkich ludzi 
dobrej woli, zdających sobie spra­
wę z powagi sytuacji".

lucji francuskiej i Komuny Parytdei 
wierne tradycjom Garibaldiego, mj* 
teotiego i Jaur^sa, pociągnięte pny. 
kładem bohaterskiej walki konumi, 
stów francuskich i włoskich, pokrzy. 
żują zbrodnicze plany milionerów | 
spekulantów giełdowych, Vichystów | 
neofaszystów, nie pozwolą na !(. 
pchnięcie Francji i Włoch w pne. 
paść nowej wojny.

Polski ruch obrońców pokoju 
zdrawia wszystkich niemieckich bo. 
jowników o pokój i wyraża giębok.1 
przekonanie, ze naród niemiecki aę 
ko dotknięty następstwami zbroćn,. 
czej polityki 1 agresji hitlerowską 
zjednoczy 6ię pod kierownictwem ir 
mieckiej klasy robotniczej i wiernj 
wielkim tradycjom kulturalnym Goi. 
thego i Bacha, Beethovena i HeiMR 
wierny rewolucyjnym tradycjom 
Marksa i Engelsa, Liebknechtj | 
Thaelmana będzie nieugięcie przeciw- 
6tawiał się polityce Adenauera, poli. ’ 
tyce odrodzenia niemieckiego 
ryzmu, polityce imperializmu wi­
ry Kańskiego, niosącej narodowi ni 
mieckiemu jarzmo haniebnej niewo­
li.
Narody świata podnoszą 
głos protestu i ostrzeżeuu

Awanturnicy imperialistyczni pod­
pisując w imieniu banków i monoęot 
kapitalistycznych haniebny układ w 
Bonn przypuszczali, ze układem tym 
i odbudową neohitlerowzkiego Wehr­
machtu zastraszą państwa demokn- 
tyczne i masy ludowe, że ułatwią to­
bie realizację polityki agresji i g. 
jarzmiania narodów. Ale fakty twial 
czą, że wbrew rachubom imperali 
stów, układ w Bonn spotęgował taj­
ność narodów, spotęgował opór i wal­
kę przeciw faszyzmowi i wojnie ee 
tek milionów ludzi pracy nie chcą­
cych być bezwolnym narzędziem; 
mięsem armatnim amerykańskich mi­
liarderów.

Biada tym, którzy spróbują lek­
ceważyć ten głos setek milionów 
ludzi, głos całej postępowej ludt- 
kości. NARÓD POLSKI Mli 
CZA SWÓJ GŁOS DO WIEL0M1 
LIONOWYCH GŁOSÓW PROTl 
STU I OSTRZEŻENIA, które nr 
legają się nad Wołgą i Dnieprem 
nad Jan-Tse-Kiang i Łabą, nad Weł­
tawą i Dunajem, nad Sekwaną I 
Tamizą, na wszystkich kontynen­
tach, we wszystkich krajach. Dr 
maskując zbrodnicze plany impeił 
listów jeszcae śeiślej zewnemy «■ 
sze szeregi w narodowym fronci 
walki o pokój i Plan SześcioM 
pędząc prees wichrzycieli i plotki- 
rzy, tępiąc szkodników 1 agenloi 
imperializmu.
Polskie masy ludowe mogą zapeł­

nić swych braci w Zw.' Radziecka 
i w krajach demokracji ludowej, mo­
gą zapewnić obrońców pokoju wi 
wszystkich krajach, że naród polski 
pod kierownictwem PZPR, pod pra- 
wodem 6wego wielkiego Prezydenk 
Towarzysza Bolesława Bieruta, bi­
dzie nieugięcie walczył o umocnię 
nie Polski Ludowej, o zwiękazeM 
naszego narodowego udziału w nif 
dzy narodowej obronie wielkiej spra­
wy pokoju i postępu ludzkości

Zebrani na wielkim wiecu pro­
testacyjnym w staropolskiej stolicy 
Śląska m.v, obrońcy pokoju, ludni 
pracy miast i wsi, piętnujemy 
zbrodniczą politykę imperiatai 
i ślubujemy ze zdwojoną silą prr 
cować, aby rosła w potęgę i ron- 
kwitala w pokoju i wolności msii 
zjednoczona Ojczyzna, wolna i nie 
podległa Polska Rzeczpospolita Lr 
dowa. Ślubujemy ze zdwojoną ener 
gią pracować każdy na swoim od­
cinku, aby pokrzyżować plany Im­
perialistyczne, aby umacniać mię 
dzynarodowy obóz pokoju I posk 
pu, aby -wielka sprawa socjallwut 
wielkie idee wyzwoleńczo Leniu 
i Stalina, odniosły decydujące WJ* 
cięstwo**.

lak to wygląda z bliska

Amerykański „humanitaryzm*1

więc straty chrześcijańskiej 
wynoszą 1.458.954 głosy.

Porównywując rezultaty 
sowę obecnych wyborów z 
wyborów samorządowych we Włoszech 
północnych w 1951 r. dochodzi się do na­
stępujących wniosków: blok ludowy 
otrzymał największą ilość głosów — 8,5 
miliona. Na drugim miejscu stoi chrze­
ścijańska demokracja, która straciła w 
porównaniu z wyborami parlamentarny­
mi w 1948 r. przeszło 4 miliony głosów. 
Neofaszyści zdobyli 13,7 proc., a monar­
chiści — 8.8 proo

dotyćhcza- 
wynikami

Jeńców wojennych na wyspie Ko­
żedo maltretowała do niedawna zało­
ga, złożona aż z 6 tys. uzbrojonych 
po zęby żołnierzy amerykańskich.. 
Ostatnio — w związku z przygotowa­
niami do nowej, wielkiej masakry — 
dowództwo amerykańskich wojsk na­
jeźdźczych załogę wyspy specjalnie 
„wzmocniło", wysyłając tam wprost 
z frontu oddziały kanadyjskie, angiel­
skie i greckie.

Nie trudno się domyślić, że posu­
nięcie to ma na celu nie tylko wzmoc­
nienie katowskiej „załogi wartowni­
czej", lecz przede wszystkim — roz­
łożenie odpowiedzialności za przygo­
towywaną zbrodnię na „sojuszników". 
Masakry na Kożedo wywołały bo­
wiem na całym świecie tak wielkie 
oburzenie, że waszyngtońskich ludo­
bójców obleciał strach. I właśnie na 
skutek tego strachu nie chcą już dłu­
żej występować „solo*'.

W „rodzince atlantyckiej 
wprawdzie 
ton zawsze 
nak nowe 
w Ottawie, 
zakłopotanie, a nawet i protesty. Pod 
presją oburzenia publicznego kana­
dyjski minister spraw zagranicznych 
Pearson, złożył następujące oświad­
czenie:

„Kanada wyraziła swoje NIEZA­
DOWOLENIE z powodu wysłania 
kompanii kanadyjskich skoczków spa­
dochronowych na wyspę Koiedo bez 
zgody rządu kanadyjskiego. Kanada 
skierowała w tej sprawie notę do De­
partamentu Stanu, stwierdzając w I 
niej, że oddziały kanadyjskie będą 
co prawda wypełniać chwilowo roz- I

j" panuje 
taka zasada, że Waszyng- 
ma rację, nie mniej jed- 
posunięcie wywołało tak 
jak w Londynie wyraźne

kazy, wydane im na wyśpi* Kohfc 
lecz rząd kanadyjski ma nadzieję, 
oddziały w NAJBLIŻSZYM CZASU 
powrócą do 22 brygady wojsk kow 
dyjskich w Korei**.

Również londyńskim sferom miaro* 
dajnym wysłanie oddziałów brytyj­
skich na Kożedo nie poszło w aiwL 
Wiceminister spraw zagr. Selwy1 
Lloyd, zasypany został nieprzyjemny 
mi interpelacjami w Izbie Gmin.

A w samym Kożedo? Sprowadź® 
przez Amerykanów żołnierze angielscy 
i kanadyjscy odmawiają — jak przy 
znał amerykański komendant oboli 
gen. Boatner — udziału „w brudne! 
robocie". Zacytowaliśmy relację ko* 
respondenta „New York Times'*, Schu- 
mach.

Wówczas gen. Boatner — cytujemy 
wciąż korespondenta „New York Ti* 
mes" — wygłosił natchnione amery 
kańskim „humanitaryzmem" przemt-* 
wienie do żołnierzy brytyjakich. G® 
Boatner, który codziennie ponoć mc 
dli się do Boga, by mu zaoseczędtl 
rozlewu krwi, oświadczył'.

„Nie chcemy zabijać jeńców. M* 
tomIast niepoiłuiznyeb Jeńców M’ 
leży bić. Bijcie ich, używając tt# 
waszych karabinów 1 KOPCIE IC® 
POD BRZUCH!"
Jeśli zważymy, że w oczach !® 

Boatnąja 1 jego waszyngtońskich ffl9* 
codawców „nieposłuszni" jeńcy to 
co odmawiają zdradzenia »wej ojd!" 
zny — będziemy mieli przybliżeń’ 
obraz „idealizmu" amerykańcWd’ 
„obrońców wolności". Bratronn' 
zresztą trzeba przyznać, że ten ..id® 
lizm" nie ogranicza się do „kopwA 
pod brzuch".„
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Dźwignia węglowego planu

Polski Donbas nr. 1 gotów
Od »Hrabiny żebraczki« do »Pana Tadeusza«

Ogniska prawdziwej Mury
(Dalekopisem od naszego wysłannika)

Śląsk, 28 maja
Waga nieomal 7 ton. Ponad masywnym cielskiem szczerzą się stalowe 

Rby. U boku widnieje maleńka tabliczka z połyskującymi srebrzyście 
cyferkami: 1/52. Pierwszy całkowicie w Polsce wyprodukowany kombajn 
węglowy typu „Donbas" stoi gotowy do służby w kopalni. Stoi u krań­
ca ogromnej nowej hali Zakładów Budowy Maszyn Górniczych. Stoi ja­
ko realny dowód triumfu polskiej myśli technicznej i wytrwałej pracy 
Inżynierów i robotników — jako wyraz przyjaźni i pomocy radzieckiej 
dl* Polski.

W hall, skąd wędrują już do ko­
palń śląskich maszyny, jakich przed 
wojhą nie znali nasi górnicy, dziś 
odbywa się skromniutka uroczystość. 
Obok kombajnu, błyszczącego od 
świeżej farby, zebrała się niewielka 
grupa robotników, konstruktorów 
I górników z kopalni Mysłowice, do­
kąd już jutro nowy kombajn ruszy 
M węglowe żniwo. Oglądają górni­
cy ogromną maszynę z błyskiem ra­
dości w oczach. Przecież tylu było 
na nią amatorów. Przecież łakomie 
spoglądają dziś jeszcze na etatowe­
go smoka ludzie z kopalni „Kleo- 
faś". Spoglądają i zazdroszczą. My- 
tlowice, które przygotowały front ro­
boczy dla swego nowego pomocnika, 
uzyskały pierwszeństwo przydziału.

400 ton dziennie
Słuchając dyskusji, którą wokół mu- 

nyny wiodą ludzie kopalni, nie możemy 
lię oprzeć myśli, Jak dawno minęły te 
ezasy, kiedy górnicy a nieufnością 
przyjmowali nowe maszyny, kiedy za­
śniedziały konserwatyzm i stary, zako­
rzeniony z lat dowojennych lęk przed 
bezrobociem, które maszyny potęgowa­
ły — nie pozwalał dostrzec tym ludziom, 
te te same maszyny teraz są ich przy­
jacielem i dźwignią planu, śe niosą po­
moc człowiekowi w ciężkiej pracy, że 
dźwigając plan, dźwigają i jego zarob­
ki.
Zwięźle 1 krótko przebiega ta ro­

dzinna niejako uroczystość.
Kom baj ner, Wiktor Maślan z My- 

ilowic, stanąwszy na bloku maszy­
ny, podziękował robotnikom za 
szybkie uporanie się z budową 
kombajnu, za pomoc, którą dzię­
ki ich wysiłkowi otrzymuje jego 
kopalnia. Kombajner, doświadczony 
górnik, potrafi liczyć. „Donbasy", 
sprowadzone ze Zw. Radzieckiego, 
zdążyły już pokazać swój lwi pazur. 
Są przecież górnicy wyrębujący 
dzięki nim 400 ton urobku na dniów­
kę. Polska maszyna, zbudowana na 
wzór radzieckiej, przystosowana zo­
stała przez konstruktora Oppenheima 
do polskich warunków kopalnianych 
I zastąpi pracę 25 górników, mozo­
lących się na ścianie pokładu w 
„Mysłowicach". Teraz tych 25 ludzi 
można będzie przerzucić na inny od­
cinek frontu wa'ki o węgiel.

*
Trudne są pierwsze kroki zwłasz­

cza tam, gdzie po ws ta ją 
nigdy 
wane. 
nieco 
praca 
pełną

Majster Wilczek, brygadzista Chmie­
lewski — obaj „majstrowie podciągający 
plan", zmobilizowali całą machinę pro­
dukcyjną dla budowy swego T-tonowe- 
go dziecka. Powstawały trudności. Wy­
łaniał się brak surowców. Brak było 
elektrycznego oprzyrządowania. Ale 
Chmielewski, wiedziony własną smykał- 
ką, sam sporządził odpowiednie urzą­
dzenie — Wilczek w dyskusjach z kon­
struktorami usuwał błędy, które wkra­
dły się tu 1 ówdzie.
47 dni szła walka o pierwszy pol­

ski kombajn—o sprawę ambicji ca­
łego zespołu. I oto dziś, kiedy Wil­
czek naciska przełącznik ze zgrzytem 
łańcuchów śmigają stalowe zęby, któ­
re jutro 6kruszą węglową skalę, jak 
skorupę orzecha.

Sojusznik robotnika
To dopiero początek. „Donbas", 

noszący na boku cyferkę „1“, otwie-

ra seryjną produkcję górniczych 
kombajnów. Już opracowuje się szki­
ce konstrukcyjne dla budowy nowej, 
całkowicie oryginalnej maszyny pol­
skiego typu — „Śląsk". Otwiera się 
nowy rozdział w polskim budownic­
twie maszyn. Program rozwoju jest 
tu trudny i twardy, wymaga napię­
cia sił, jest organicznie związany z 
programem walki o węgiel, o plany 
kopalni, które mimo ogromnego sko­
ku naprzód, cierpią wciąż jeszcze na 
brak maszyn.

Ludzie fabryki znają te trudności. 
Jak wynika z rozmów, są na te tru­
dności przygotowani. Za naszym je­
dnak pośrednictwem kierują nastę­
pujący apel do swojego dostawcy — 
hut śląskich:

Wiecie, te Rada Ministrów przy­
znała nam pierwszeństwo w reali­
zacji zamówień. Wasze hutnicze 
wyroby potrzebne są pilnie dla bu­
dowy naszych kombajnów. Wasza 
stal potrzebna jest naszym maszy­
nom, które rąbią plan węglowy. 
Bądźcie punktualni. Nie zwlekaj­
cie. Szanujcie zasadę pierwszeń­
stwa, a pomożecie nam w trud­
nym i odpowiedzialnym zadaniu".

Tadeusz Jackowski

„Zywcem pogrzebana", „Morderca Fi­
lipa Nowaro", „Hrabina żebraczka”? 
„Łzy namiętności"?... Wystarczy?...

Nie trzeba tu chyba wyliczać więcej 
tytułów przeróżnych tandetnych powie­
ścideł, by dać przekrój przeciętnej pół­
ki bibliotecznej, jednej z przeciętnych 
międzywojennych bibliotek. To byiy 
wówczas książki najbardziej „kasowe", 
osiągające najwyższe nakłady — zachwa­
lane i wtykane natarczywie przez han­
dlarzy, traktujących słowo drukowane, 
jako towar który można sprzedawać 
...na kilogramy. Tak wyglądały zbiory 
większości bibliotek „popularnych".
Nie znaczy to oczywista, że w 

przedwojennych bibliotekach nie było 
również i rzeczy wartościowych. Ow­
szem, były. Ale było ich tak mało, że 
ginęły w powodzi sensacyjno-bruko- 
wej szmiry.

Przypomnijmy sobie tylko, w Ja­
kich to nakładach wychodziły np. 
poezje największych klasyków, któ­
rych rzekomo „nikt nie chciał czy­
tać". Przypomnijmy, ileż to cennych 
książek ukazywało się w śmiesznych 
nakładach po pięćset, czterysta, a na­
wet i mniej egzemplarzy! Ileż z tego 
dotrzeć mogło do przeciętnej biblio­
teki?...

Za to właśnie wszelkiego rodzaju „Hra- 
biny-żebraczkl“ tłoczone po pokątnych 
drukarniach, wydawane przez specjalny 
gatunek kombinatorów „kwitły" coraz 
częściej w księgarskich witrynach. Czy

można Jednak dziwić się temu? Stan ten 
byl po prostu wynikiem niedwuznacznej 
polityki ówczesnego reżimu, pragnącego 
za wszelką cenę odciągnąć chłopa i ro­
botnika od książki, od oświaty, która — 
Jak ciągle wykazywało życie — prowadzi­
ła go nieuchronnie do... „komuny"...

„Najniebezpieczniejsi są ci, którzy 
dużo czytają" — donosiły nie na dar­
mo policyjne raporty. A więc, „chcesz, 
chamie, czytać, czytaj... „Hrabinę że- 
braczkę"...

Rezultatem cafej tej perfidnej po­
lityki „oświatowej" było to, że cyfrą 
jednej książki przypadającej na 6 
mieszkańców (na wsi jedna książka 
na 27 mieszkańców!) zajmowaliśmy 
mało zaszczytne, ostatnie nieomal 
miejsce w międzywojennej Europie. 
Tu należy szukać przyczyn, dla któ­
rych szykanowano i likwidowano nie­
liczne zresztą biblioteki, przeznaczone 
dla robotników i prowadzone przez 
niektóre postępowe organizacje spo­
łeczne.

Przeważając! ilość bibliotek 1 czytelni 
publicznych w miastach, to były właśnie 
różnego rodzaju prywatne kramiki, któ 
rych właściciele nie uznawali innych 
względów Jak „interes".

Sytuacja zaś na wsi wyglądała o tyle 
inaczej, że nie docierały tam nawet i te­
go rodzaju „dzielą", zaśmiecające gęsto 
biblioteki w miastach. Ze były setki wsi, 
w których i ze świecą nie znalazłbyś ja­
kiejkolwiek książki, gdzie co najwyżej

f^.zeęyftycf prasy

Watykan, Wehrmacht i Polska

maszyny 
dawniej w Polsce nie budo- 
Biura konstrukcyjne zwlekały 

z dostarczeniem rysunków, ale 
przy budowie maszyn szła 
parą.

Organ Watykanu „Osservatore Roma­
no" wydrukował 11 bm. artykuł zastęp­
cy naczelnego redaktora tego pisma, 
Alessandriego, polemizujący z „Trybuną 
Ludu" 1 usiłujący w nieudolny sposób 
wybielić politykę watykańską z zarzutu 
współdziałania z Imperializmem amery­
kańskim. Wczoraj „Trybuna Ludu" za­
mieściła odpowiedź na ten artykuł, z któ 
rej przytaczamy poniżej kilka fragmen-. 
tów.

Na wstępie „Trybuna Ludu" przypo­
mina postawę Watykanu podczas dru­
giej wojny światowej, gdy papież nie 
potępił i nie napiętnował żadnej zbrod­
ni hitlerowców:

Orientacja na USA
...Po klęsce Niemiec hitlerowskich, 

które zostały rozgromione wbrew po­
bożnym życzeniom Piusa XII, Waty­
kan szybko przestawia swą orienta­
cję na Stany Zjednoczone, widząc w 
nich czołową siłę i ostoję świata ka­
pitalistycznego, 
poinformowany 
planach USA, 
armię „armią 
łosierdzia", aczkolwiek sprawy woj­
skowe nie leżą chyba w kompetencji 
Watykanu. To szczególne wyróżnienie 
i pochwała armii amerykańskiej za­
sługują na specjalną uwagę w świetle 
jej dzisiejszych ludobójczych wyczy­
nów. W liście do Trumana z 26.VIII 
1947 r. papież, zupełnie jawnie zama-

Już w r. 1947 papież 
dobrze o wojennych 
nazwał amerykańską 
chrześcijańskiego mi-

216 zagród już zagospodarowanych
Olsztyńskie czeka na osiedleńców

(Od naszego korespondenta)
Olsztyn, w maju.

Pierwszy etap akcji osiedleńczej 
w woj. olsztyńskim zakończył się z 
chwilą rozpoczęcia na dobre wiosen­
nych prac pewnych i przyniósł w 
rezultacie zagospodarowanie 216 go­
spodarstw rolnych. Możliwości osie­
dleńcze woj. olsztyńskiego są jednak 
znacznie większe, bowiem już w 
chwili obecnej dysponuje ono — 570 
wyremontowanymi zagrodami, goto­
wymi do przyjęcia nowych gospoda­
rzy.

Stosunkowo najliczniej przybyli 
osiedleńcy do pow. lidzbarskiego.

Posłuchajmy, co mówi Michał Po­
lak, który 
kwietnia 
nówka.

„Do tej 
Itwle l.ś 
Jechać tu . .
kułacy ttraszyll nas, że tu wszystko nam 
labiorą itp.

Ale jak przyjechaliśmy w końcu do tej 
Kochanówki, Jak obeszliśmy sobie s hek­
tarowe gospodarstwo, dom, chlew, stodo­
łę murowaną — to zobaczyliśmy, kto miał 
rację, a kto kłamał. Dzięki pomocy są- 
aiadów zdążyłem w terminie zasiać psze­
nicę, owies i mieszankę. Konia nie mam, 
ale otrzymam bezzwrotną .pożyczkę na za­
kup. Obsiałem już, kartofle zasadzę, a 
prócz tego na zagospodarowanie dostałem 
zapomogę 1500 zł. Już napisałem do moich, 
trby szybko zbierali rzeczy 1 przyjeżdżali 
tu na Matury. Na pewno tego nie poża­
łują".

Józefa Slęczak, która osiedliła 6ię 
w grom. Kierwiny, zadowolona jest 
ze sprawnej organizacji i życzliwo­
ści mieszkańców woj. olsztyńskiego. 
Z pociągu przewieziono ob. Slęczak

wraz z całym dobytkiem samocho­
dami do Kierwin.

„Sądziedzi Ciepłuda, Jędrycki, Ru­
mianek i Inni przyszli z pierwszą 
wizytą, obiecując pomoc w uprawie 
roli i w zaopatrzeniu w żywność na 
pierwszych kilka dni. A drugiego 
dnia — mówi ob. Ślęczak — przy­
szli od rana, pomogli mi zasiać zbo­
że jare i zasadzić kartofle. Dosta­
łam także zawiadomienie, że przy­
znano mi pożyczkę na zakup ko­

nia". Koresp. Adam K.

nlfestował swą aprobatę dla celów 
amerykańskiej polityki:

„Nikt bardziej niż My, nie życzy 
Waszej Ekscelencji sukcesu, a dla 
pomyślnego osiągnięcia pańskiego 
celu stawiamy Panu do dyspozycji 
nasze środki i gorąco błagamy Boga 
o pomoc".
...Wszystkim poczynaniom (amery­

kańskim — Red.) towarzyszy błogo­
sławieństwo Watykanu, który popie­
ra na wszystkich odcinkach agresyw­
ną politykę USA. Także i na odcinku 
wywiadu i dywersji, uprawianych w 
krajach demokracji ludowej. I dlate­
go nie bez podstaw mógł oświadczyć 
Truman:

„Watykan jest ostoją antykomu­
nistyczną oraz centrum informacji 
co do wydarzeń i sytuacji za żelaz­
ną kurtyną".

Aprobata zbrojeń
Cytując autentyczne wypowiedzi pa­

pieża, „Trybuna Ludu" przypomina, 
jak Watykan udzielał poparcia hitlerow­
skiej wojnie zaborczej. Dziś Watykan 
równie "gorliwie popiera amerykańskich 
spadkobierców hitleryzmu i ich przy­
gotowania wojenne:
...Watykan niezależny rzekomo „od 

wszystkich ziemskich interesów" uwa­
żał mimo to za stosowne w przemó­
wieniu papieża z dn. 11.11.1949 wyra­
zić swą aprobatę dla przygotowań ma­
jących na celu utworzenie agresyw­
nego paktu atlantyckiego. Widzimy 
więc, że gdy w grę wchodzą „ziem­
skie interesy" tych warstw i tego 
mocarstwa imperialistycznego, z któ­
rym Watykan łączy swe najlepsze na­
dzieje, papież przechodzi do porząd­
ku dziennego nad „doktryną katolic­
ką", która — jak twierdzi „Osserva- 
tore Romano" — potępia wojnę.

Również nie do „ziemskich" lecz 
widocznie „duchowych" spraw należą 
zbrojenia obozu wojny i agresji, sko­
ro „Osservatore Romano" usilnie je 
popiera, a np. w lipcu 1950 r. kiedy 
USA rozpoczęły wyścig zbrojeń — 
stwierdził dosłownie: „Zbrojenia są 
jedyną drogą, która pozwala na unik­
nięcie konfliktu". Słowa te są łudząco 
podobne do argumentacji Achesona,

w pierwszych dniach 
osiedlił się we W6i Kocha-

pory biedowałem na gospodar- 
ha. Już dawno chcialem przy* 
w Olsztyńskie, ale sąsiedzi —

Przodujące zakłady
przemys’u w ókienniczego

Sekretariat CRZZ przyznał ZPW 
im. P. Findera w Bielsku za wyni­
ki produkcyjne, osiągnięte w I kwar­
tale br. sztandar przechodni CRZZ, 
tytuł przodującego zakładu przemy­
słu włókienniczego i nagrodę pienięż­
ną 50 tys. zł. W pierwszym kwartale 
br. załoga wykonała plan w 108 proc., 
osiągając jednocześnie 100 proc, pla­
nowanego asortymentu i o 0,2 proc, 
wyższą od planowanej jakość pro­
dukcji.

Załoga Tomaszowskich Zakładów 
Przemysłu Włókien Sztucznych w I 
kwartale br. zdobyła po rae piąty 
pierwsze miejsce w międzyzakłado­
wym współzawodnictwie pracy. Za­
łoga wykonała w 107,1 proc, plan, 
znacznie wyższy od planu w IV 
kwartale ub r. przy niższych o 3,5 
proc, kosztach własnych i niższym 
Od planowanego stanie zatrudnienia.

PORTOWE
Wysoki poziom spotkania piłkarskiego

Moskwa—Węgry 2:1
Rozegrane w Moskwie drugie spot­

kanie piłkarskie między reprezenta­
cjami Moskwy i Węgier zakończyło 
się jak już podawaliśmy zwycięstwem 
piłkarzy moskiewskich 2:1 (1:0).

Spotkanie rozegrane w szybkim 
tempie stało na wysokim poziomie 
technicznym. Już w pierwszych minu­
tach gry obie drużyny przeprowadza­
ją kiika niebezpiecznych ataków, któ­
re jednak pewnie likwidują dosko­
nale grający bramkarze: Iwanow i 
Grosits.

W 18 minucie po akcji całego ata­
ku Nikołajew zdobywa prowadzenie 
dla Moskwy. Drużyna radziecka uzy­
skuje teraz zdecydowaną przewagę. 
Jej atak, w którym najlepiej grają 
Ilin i Nikołajew często gości pod 
bramką przeciwnika, oddając szereg 
niebezpiecznych strzałów na bramkę 
doskonałego Grositsa.

Po przerwie gra się wyrównuje. 
W 55 minucie dostaje piłkę wysunię­
ty do przodu kierownik ataku dru­
żyny radzieckiej Bobrow, który mija 
obrońców węgierskich i ostro strzela 
w poprzeczkę. Wracającą w pole pił- 

<kę dostaje Ilin i zdobywa drugą 
bramkę dla reprezentacji Moskwy.

Węgrzy nie załamują się utratą 
drugiej bramki i już w następnej 
minucie po szybkiej akcji całego 
ataku Puskas zdobywa honorowy 
punkt.

Ostatnie minuty spotkania, które pro 
wadzone było do końcowego gwizdka 
w bardzo szybkim tempie nie przy­
noszą zmiany wyniku.

W drużynie moskiewskiej najleitiej 
zagrab bramkarz Iwanow, obrońca 
Baszaszkin oraz Ilin i Nikołajew w 
ataku. W reprezentacji Węgier na wy­
różnienie zasługuje doskonały bram­
karz Grosits a w ataku Kocsis i Pu­
skas.

Bramki zdobyli dla Moskwy — Ni­
kołajew i Ilin, dla Węgier — Puskas.

Spotkanie oglądało ok. 80 tys. wi­
dzów.

i

Z powodu nawału ma­
teriału kolejny odcinek 
powieści zamieścimy 
w numerze jutrzejszym

Węgrzy w Warszawie
grajet z kadra B

1 czerwca br. na Stadionie Woj­
ska Polskiego odbędzie się między­
narodowe spotkanie węgierskiej dru­
żyny Dozsa z polską Kadry B (dru­
żyną opartą na warszawskim ośrod­
ku szkoleniowym), która 
niedzieli w Bukareszcie 
ści spodziewany jest 30

Dozsa obok Honveda
leży do czołówki I Ligi węgierskiej. 
Mecz niedzielny będzie ciężkim egza­
minem dla naszych reprezentantów, 
a publiczność będzie miała sposob­
ność oglądania interesującego spot­
kania. (sm)

walczyła 
Przyjazd 
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który również szyldem „obrony poko­
ju" firmuje mordercze zbrojenia nio­
sące krew i pożogę ludzkości. Słowa 
te, jak 1 wystąpienia samego papieża, 
świadczą, że Watykan przeciwstawia 
się wszelkim próbom odprężenia w 
stosunkach 
szczególności zaś wnioskom w spra 
wie redukcji zbrojeń.
Poparcie dla Wehrmachtu 
i odwetowców 
hitlerowskich

Konsekwentnie Watykan popiera ame­
rykańskie plany odbudowy hitlerowskie 
go Wehrmachtu.
...Szczególną kartę watykańskiego 

programu „obrony pokoju" etanowi 
poparcie dla amerykańskich wysił­
ków odbudowy Wehrmachtu, na któ­
rego czele stawia się hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych, mających na 
swym sumieniu krew milionów po­
mordowanych.

...,,Osservatore Romano" pisał dnia 
7.IX.195(ł r.:

„Cżyńńy udział Niemiec (zachod­
nich — red.) w zapewnieniu własnej 
obrony oraz obrony wspólnoty eu­
ropejskiej, do której Niemcy nale­
żą, jest uznany za konieczny".
Dla celów agresji, którą przygoto­

wuje się pod maską „obrony" — 
Watykan do spółki z imperialistami 
amerykańskimi podsyca w Niemczech 
zachodnich nastroje odwetowe, w 
szczególności chęć grabieży ziem pol­
skich. W propagandzie tej wielką rolę 
odgrywają władze kościelne w Niem­
czech zachodnich. Wrogie stanowisko 
Watykanu do naszych granic zachod­
nich potwierdził kilka tygodni temu 
organ włoskiej chadecji „Popolo", 
który pisał:

„Stanowisko Watykanu jest zgod­
ne z odmową państw zachodnich 
uznania nienaruszalności granicy 
na Odrze i Nysie".

Nie uiidzi zbrodni...
...„Osservatore Romano" usiłuje 

wykręcić się od zarzutu postawione­
go w artykułach „Trybuny Ludu" i 
wysuwanego przez całą prasę demo­
kratyczną, że Watykan blisko powią­
zany jest z tymi, którzy mordują na 
Korei dzieci, rozpowszechniają zara­
zę i jutro chcieliby te same metody 
zastosować na całym świecie. O woj­
nie bakteriologicznej w Korei „Osser- 
vatore Romano" jakoby nie wiedział. 
Pisze:

„Wschodnia propaganda od pew­
nego czasu wywiera nacisk na mo­
tyw wojny bakteriologicznej, rzu­
cając oskarżenia, których nie po­
zwala następnie kontrolować".
Jak widać wszystkie pretensje w 

tej sprawie kieruje Watykan przeciw 
„wschodniej propagandzie". A co ma 
do powiedzenia o niezbitych faktach 
stosowania broni bakteriologicznych 
przez amerykańskie wojska w Ko­
rei, co ma do powiedzenia o ludobój­
cach, którzy wydali rozkazy mordo­
wania ludności przez szerzenie zaraz­
ków śmiercionośnych chorób? Ani 
słowem nie potępia ich „Osservatore 
Romano".
Polityka an ypolska

Na zakończenie artykułu „Trybuna 
Ludu" omawia antypolski charakter 
polityki Watykanu:
...Zarzuca nam „Osśervatore Roma­

no", że nasze stanowisko płynie ze 
„ślepej nienawiści". Odpieramy sta­
nowczo ten zarzut. Szanujemy uczu­
cia każdego uczciwego człowieka. Sza­
nujemy uczucia i poglądy ludzi wie­
rzących. .Dajemy temu niejednokrot­
nie wyraz.

Nasuwa się natomiast pytanie: czym 
kieruje się Watykan podtrzymując 
podżegaczy wojennych, jeśli nie śle­
pą nienawiścią? Jego działalności to­
warzyszy ponadto nieskrępowane 
nadużywanie uczuć ludzi wierzących, 
żerowanie na tych uczuciach dla ce­
lów, które niosą ludzkości najgorsze 
nieszczęście. Obóz pokoju natomiast 
głosi: niech wszyscy ludzie dobrej 
woli, wierzący i niewierzący połączą 
swe wysiłki dla walki za wspólną 
sprawę pokoju.

...Działalność Watykanu jest na 
przestrzeni rtługiego okresu histo-

międzynarodowych, w

rycznego szczególnie krzywdząca wo­
bec narodu polskiego, wymierzona 
przeciw jego podstawowym interesom. 
Na przestrzeni ostatnich wieków Wa­
tykan łączył Się zawsze z ciemięzca­
mi naszego narodu, potępiał naszą 
walkę o wolność w latach rozbiorów, 
a potem dążył do tego, byśmy się stali 
mięsem armatnim imperialistów do 
walki z Krajem Socjalizmu.

Watykan dołożył rękę do zwycię­
stwa faszyzmu w Niemczech, pchał 
Polskę do kapitulacji wobec Niemiec 
Hitlera, a gdy hitlerowcy najechali 
na nasz kraj milcząc przyglądał się 
ich zbrodniom i swym milczeniem i 
nie tylko milczeniem udzielał popar­
cia hitlerowskiemu „nowemu porząd­
kowi", był natchnieniem wszelakich 
Quislingów i Petainów.

A jaki jest dziś 6tosunek Watykanu 
do Polski? Wspomaga on zdrajców, 
kwestionuje prawa narodu polskiego 
do Ziem Zachodnich, patronuje kam­
panii rewizjonistycznej, błogosławi 
wszelkim antypolskim knowaniom, 
w szczególności odbudowie1 agresyw­
nych sil zbrojnych w Niemczech za­
chodnich. Tych faktów nie da się Za­
maskować żadnym frazesem. Polity­
ka Watykanu nie może nie budzić 
coraz mocniejszego sprzeciwu w całym 
społeczeństwie polskim, nie może nie 
budzić protestu w sumieniu każdego 
Polaka, każdego patrioty, dla którego 
sprawa Polski, sprawa naszej Ojczy-1 
zny jest sprawą najświętszą.

znaleźć było można sięgający często „ce­
sarskich" Jeszcze czasów, kalendarz czy 
„poradnik" lub „asyryjsko egipski" sen­
nik, sprzedawany masowo po Jarmarkacłl...

Wszystko to pamiętają dobrzs 
pracownicy bibliotek, którzy zbiorą 
się dziś na ogólnokrajowej naradzie 
aktywu bibliotecznego. Lecz nie o 
smutnej przeszłości będą wspomi­
nać. Mówić będą o tym jak rosną, 
mnożą się i pracują nowe polskie 
biblioteki. Wiejskie 1 miejskie. Ro­
botnicze i chłopskie. Z dumą opo­
wiedzą zapewne i o tym, j.e ilość 
punktów bibliotecznych osiągnęła 
dziś u nas 85 tys. Że księgozbiory 
biblioteczne wynoszą ogółem 56 mi­
lionów tomów. Że na jednego oby­
watela przypada dziś 12 razy wię­
cej książek niż przed wojną. I to 
Jakich książek!
Przy pomocy ideowego aktywu bi­

bliotekarskiego wyrugowano z półek 
bibliotek i czytelni publicznych, z 
bibliotek szkolnych 1 przyzakłado­
wych panoszącą się tam kiedyś szmi- 
rę, owe pornograficzno-kryminalne 
„utwory" służące dawniej do ogłu­
piania „maluczkich".

Miejsce „dziel" Courts-Mahlerowej, 
różnych Maksów Brandów 1 naszych 
rodzimych Mniszkówien, zajęły wydawa­
ne w wiololyslęcznych nakładach dzie­
ła: Mickiewicza, Żeromskiego, Prusa. 
Zajęły utwory mówiące o naszym dzi­
siejszym życiu, pracy, radościach 1 tro­
skach. Wkroczyli na półki niechętnie 
dawniej widziani w bibliotekach maso­
wych klasycy śwłatowel literatury: Bal- 
zac, Turgieniew, Tołstoj, Gogol, Hugo, 
Zola. Wkroczyła postępowa literatura 
współczesna wszystkich krajów.

Pracownik biblioteczny, którego za­
dania ograniczały się dawniej do me­
chanicznego wydawania książek — 
dziś jest prawdziwym agitatorem, 
czynnie walczącym o to, by do czytel­
nika docierała książka naprawdę 
wartościowa.

Polska biblioteka stała się ważnym 
orężem w walce o nową, prawdziwą, 
a więc ludową kulturę narodu.

(Wys.).

Młodzi hutnicy 
na cześć Zlotu

Częstochowa, obsl. wł.
Ponad 2.200 000 zł wynosi już war­

tość zobowiązań młodzieży śląskiej 
podjętych dla uczczenia Zlotu Mło­
dych Przodowników—Budowniczych 
Polski Ludowej.

W częstochowskiej hucie „Bierut" 
brygada młodzieżowa mistrza szyb­
kościowych wytopów Jana Matyji 
powita Zlot 25 szybkościowymi wy­
topami. Już w ' pierwszych dniach 
maja jjryg^.ęia tyykonała 9 szybko­
ściowych wytopów.

W hucie „Kościuszko" młodzi wy- 
tapiacze na cześć Zlotu dokonali w 
jednym dniu 8 przyśpieszonych i 4 
szybkościowe wytopy. W hucie im. 
Dzierżyńskiego trzyosobowa brygada 
stosując przy obrabiarce metodę Ko­
walowa osiągnęła 180 proc, normy 
a druga brygada pracująca systemem 
Zandarowej uzyskała 205 proc, nor­
my. (t)

KoiteĄIwnd&ncŁ

W trosce o księgozbiory
Staraniem Min. Kultury i Sztuki oraz 

Zarządu Ochrony i Konserwacji Zabyt­
ków otwarto w Muzeum Historycznym 
m. st. Warszawy wystawę zniszczeń i 
sposobów ochrony rękopisów, starodru­
ków, opraw i grafiki. Na wystawie tej 
pokazano fragmenty uszkodzonych zbio­
rów Biblioteki Uniwersyteckiej, Muzeum 
Narodowego, instytutu Barwników i Pół­
produktów oraz Państw. Pracowni Kon­
serwacji Zabytków.

Uszkodzenia są rozmaite, Jak rozmaite 
koleje przechodziły nasze księgozbiory w 
latach okupacji. Widzimy więc zniszczenia 
mechaniczne: rozdarcia, pogięcia, spalenia, 
przestrzelenia. Pokazano również uszko 
dzenia, wywołane przez Insekty toczące 

• papier, przez pleśń lub różne bakterie. 
Dowiadujemy się, iż jest ok. 300 gatunków 
bakterii szkodliwych dla papieru, że owe 
pleśnie i insekty są niezwykle zaraźliwy­
mi chorobami, bo Jeśli do zdrowego księ­
gozbioru wstawi się choć małą skrzynkę 
zanieczyszczonych materiałów — w krót 
kim czasie „zachorują" wszelkie przed­
mioty papierowe, znajdujące się w tym 
samym pomieszczeniu.

Uzupełnia wystawę bibliografia, obra­
zująca badania nad konserwacją pap:e- 
ru na całym świecie. Są książki Zw. 
Radzieckiego, Wioch, gdzie istnieje spe­
cjalny Instytut, wydający biuletyn pato­
logii książki, są publikacje chińskie, 
gdzie zagadnienie konserwacji papieru 
stoi najwyżej w świecie. Polskie wydaw 
nictwa w tej sprawie są, niestety, ubo­
gie.

Jak widać z wysitawy, szkody I znisz­
czenia naszych księgozbiorów sięgają 
milionów złotych 1 wymagają ogromnej 
pracy. Natomiast rozwój konserwacji w 
Polsce jest minimalny. Posiadamy w 
stadium organizacji jedyną w Polsce 
pracownię konserwacji grafiki przy Za­
rządzie Ochrony i Konserwacji Zabyt­
ków oraz pracownię konserwatorską 
przy Archiwum Głównym Akt Dawnych 
(również w stadium organizacji), z po­
mieszczeniem odkażającym dla druków 
toczonych przez owady.

Pokaz zniszczeń, Jakie przedstawia 
wystawa, wskazuje na konieczność roz­
budowy pracowni konserwatorskich, 
wzbudzenie czujności wśród pracowni­
ków zbiorów bibliotecznych, aby Jak 
najstaranniej chronić te 
zniszczeniem, wreszcie 
mobilizowania młodych 
przez szkolenie ich na 
serwatorów.

zbiory przed 
na konieczność 

kadr fachowców 
przyszłych kon-

B. Bazińska
Muzeum Historyczne 

m. st. W-wy

Kurs dla kandydatów
do Szkoły Inżynierskiej

Stowarzyszenie Inżynierów 1 Techników 
Mechaników Polskich „SIMP“ w porozu­
mieniu z Wieczorową Szkołą Inżynierską 
organizuje kurs przedegzaminacyjny dla 
kandydatów do WSI w Warszawie

Kandydaci posiadający wymagane kwa­
lifikacje powinni zgłosić się w terminie 
do 31 bm w Ośrodku Szkoleniowym w 
SIMP — Warszawa — Żoliborz, ul Mic­
kiewicza 9 w godzinach od 17 do 18.20.

K4DIO
na dzień 30 maja 1952 r. (piątek)

Na fali 1322 m.
Program dnia 6.05 15.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.20 Koncert poranny 6.10 Wszechnica 

Radiowa 6.30 Muzyka 7.20 Pieśni różnych 
narodów 7.35 Tańce i pieśni ludowe 7.50 
Kalendarz Radiowy 8.00 Aud. dia klas 
starszych szkół podstawowych 8.20 Muzy­
ka 9.40 Muzyka popularno symfoniczna 
10.10 Aud. dla przedszkoli 10.30 Pieśni 
komp. włoskich 10.55 „Atak szału sierżan­
ta Todda“ — fragm. opow. Gillette Z.e- 
gler 11.15 Muzyka i aktualności 11.45 Glos 
mają kobiety 12.15 Muzyka 15.30 Aud. dla 
dzieci 16.20 Muzyka radziecka — aud. sł.- 
muz. w oprać. Z. Lissa „Operetka radziec­
ka44 17.15 Z cyklu: „Ewolucja wczoraj 
i dziś“ — pog. dr'. J. Żabińskiego 17.30 
Stylizowana polska muzyka ludowa 18.00 
„Na szerokim świecie44 18.20 Utwory 
skrzypcowe G. Bacewiczówny w wyk. 
komp. 18.50 „O tym i owym44 aud. J. 
Wołowskiego 19.00 Muzyka 20.30 Muzyka 
20.45 Koncert symf. 22.10 Felieton 22 20 
„Na dobranoc44.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13 25 Wiadomości 5.05

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
5.20 Koncert poranny 6.15 Polskie arie 

operowe 6.50 Muzyka ludowa 7.20 Pieśni 
różnych narodów 7.35 Tańce i pieśni lu­
dowe 7.50 Kalendarz Radiowy 13.30 Kon­
cert 14.10 Recital śpiewaczy H. Latoszew- 
skiej — sopran 14.30 Koncert 15.10 „Upo­
minek ślubny44 — fragm. opow. J. Mar­
ka 15.30 Aud. dla dzieci 16.00 Wszechnica 
Radiowa 16.20 Dziennik warszawski 16.35 
R. Strauss: Fantazja z cp. „Kawaler srebr­
nej róży44 16.45 Pog. sportowa 17.15 A. Gła- 
zunow: Sonata na fortepian b-moll op. 74 
w wyk. N. Padlewskiej 17.45 Aud. literac­
ka 18.00 Pieśni wybrane z nowego polskie­
go wydania: „50 pieśni ludowych Naro­
dów Związku Radzieckiego44 pod redak­
cją dr. Z. Lissa i Olgi Łady 18.30 Wszech­
nica Radiowa 18.50 Koncert rozrywkowy
19.30 Muzyka i aktualności 20.00 ..Ludziom 
planu 6-letnicgo44 20.40 „Studenci44 — 
fragm. pow. J. Trifonowa 21.30 Pieśni 21.50 
Muzyka 22.10 Niemiecka muzyka kame­
ralna 22.30 Muzyka 23.10 Koncert solistów 
i ork.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie. • •
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Przed Dniem Święta Ludowego

! Od kilku dni trwają we wszystkich wsiach przygotowania do obchodu zbli­
żającego się Święta Ludowego, przypadającego na 1 czerwca. Na licznych ma­
sówkach i zebraniach mieszkańcy wsi omawiają i ustalają program uroczysto­
ści które szczególnie w tym roku — olbrzymich osiągnięć w dziedzinie prze­
mysłu i rozwijającego się rolnictwa — muszą być przygotowane starannie 
i bogato.

Naczelny Komitet Wykonawczy ZSL 
ogłosił hasła, pod którymi będzie ob­
chodzone tegoroczne Święto Ludowe. 
Jest ono dniem dalszego umocnienia so­
juszu robotniczo - chłopskiego, Jak 
również okazją mobilizacji mas chłop­
skich do walki o pokój i wykonanie pla­
nu 6-letniego w rolnictwie.

Komitet Powiatowy Obchodu Święta 
Ludowego w powiecie radomskim usta­
lił już obecnie punkty, gdzie odbywać 
się będą uroczyste imprezy I obchody. 
W trzech punktach powiatu urządzone 
zostaną zjazdy chłopskie, na które przy­
będą mieszkańcy okolicznych gmin, a 
więc: w Suchej gm. Białobrzegi, w Gu­
zowie gm. Orońsko oraz w Wierzbicy. 
Do punktu obchodu Święta Ludowego 
w Suchej przybędą mieszkańcy gmin: 
Białobrzegi, Błotnica, Jedlińsk, Kozłów, 
Przytyk, Potworów, Radzanów,' Stro­
miec i miasta Wyśmierzyce. Do Guzowa 
ściągną w tym dniu chłopi gmin: Oroń-

ska, Radom, Szydłowiec, Wieniawa, Wo 
lanow, Zakrzów. Do Wierzbicy przybę­
dą mieszkańcy gmin: Gebarzów, Gzo- 
wice, Kowala, Kuczki, Rogów, Skary­
szew, Zalesice i Wierzbica.

Miejscem obchodu będą nowopowsta­
łe spółdzielnie produkcyjne w Guzowie

i Suchej, których członkowie dają do­
bry przykład zespołowej pracy na roli 
chłopom swego powiatu W czasie uro­
czystości przewidziane jest wygłosze­
nie referatów przez przedstawicieli Po­
wiatowego Komitetu Wykonawczego 
ZSL, powiatowego Komitetu PZPR oraz 
Powiatowego Zarządu ZMP. Uroczysto­
ści rozpoczną się rano przemówieniami; 
następnie, urządzony zostanie coroczny 
tradycyjny pochód całej ludności przy­
byłej na święto, która wystipi w stro­
jach regionalnych. Przedefilują także 
banderie konne, za którymi pociągną

II fl
W sali Domu Młodzieży w Kielcach 

odbył się pierwszy w województwie kie­
leckim zjazd kolporterów i listonoszy, 
zorganizowany przez kolektyw kolpor­
tażu i czytelnictwa prasy robotniczo- 
chłopskiej. Zjazd zgromadził około 500 
osób.

Jednym z najważniejszych zagadnień, 
umawianych w ożywionej dyskusji była 
sprawa kolportażu gazet i czasopism w 
dużych zakładach pracy. Niemal wszę-

Krytyczna ocena pracy

Nieróbstujo „aktyiuu” k.o. musi ustąpić
rzetelnej działalności

W Powiatowym Domu Kultury w Radomiu odbyła się narada kierowników 
świetlic i przewodniczących komisji k.o., na której omawiano wiele żywotnych 
zagadnień. Głównym punktem narady było sprawozdanie, jak aktyw k.o. włączył 
się do podejmowania i realizacji zobowiązań dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta i święta 1 Maja. Drugim z kolei było sprawozdanie 
z przebiegu Dni Oświaty, Książki i Prasy na terenie zakładów pracy.
Jak wynika z wypowiedzi k>er. świe­

tlicy czy przewodniczących k.o., tylko 
w nielicznych zakładach pracy aktyw 
k.o. włączy! się do tej akcji, przez od­
powiednie zastosowanie propagandy po­
glądowej. W takich zakładach, jak RZD, 
T-9 czy RWP, gdzie propaganda stała 
na właściwym poziomie, podejmowanie 
1 realizacja zobowiązań przebiegały 
sprawnie.

A jak przedstawia się popularyzacja 
Dni Oświaty, Książki i Prasy? Tylko 
nieliczne zakłady mogą pochwalić -się 
poważniejszymi osiągnięciami. Mimo, 
że wszystkie instytucje i zakłady pracy, 
zostały powiadomione,, iż mogą korzy­
stać z pomocy „Domu Książki" oraz 
dyr. Patera, który zobowiązał się wy­
syłać uczniów celem urządzania 
czorów literackich, żaden zakład z 
nie skorzystał.

Zle kształtuje się praca komisji 
które w zasadzie istnieją .tyjljp^jtą, pa­
pierze, a właściwa praca spada na barki 
kierowników świeł-liei Nie-'-słyszeliśmy 
ani jednej wypowiedzi pozytywnej o 
pracy komisji k.o., co jest dowodem, że 
dyrekcje, rady zakładowe i podstawowe 
organizacje partyjne nie przywiązują 
dostatecznej wagi do tych spraw. Są je­
szcze takie zakłady i instytucje, w któ­
rych komisje k.o. w ogóle nie istnieją. 
W tych zakładach nie prowadzi się ża­
dnej z form propagandy poglądowej. 
Charakterystycznym jest ponadto fakt.

wie- 
niej

k.o.,

zę na o-dprawy organizowane w PDK 
za każdym razem przybywają coraz to 
nowi ludzie nie orientujący się w więk­
szości wypadków w tematyce omawia­
nych spraw.

W dalszej kolejności poruszono spra­
wę nadsyłania materiałów do audycji 
lokalnych miejscowego radiowęzła, do­
starczanie gazetek ściennych na wysta 
wę, która wkrótce zostanie otwarta w 
PDK, poczynienie przygotowań do ob­
chodu uroczystości 22 fipca itp.

Podsumowania narady dokonał przed­
stawiciel ORZZ ob. Dawidowicz, który 
podkreślił nieżywotność aktywu kultu­
ralno - oświatowego, wyrażając zdzi­
wienie, że wśród załóg radomskich chlu­
biących się szczytnymi osiągnięciami w 
produkcji, kierownictwa nie umieją wy­
szukać ludzi do tej ważnej d'a przebie­
gu produkcji pracy społecznej.

Tak ważnego odcinka, jakim jest pra­
ca kulturalno • oświatowy która przez 
różrtć formy propagandy "kształtuje 
świadomość pracowników wpływając na 
podniesienie ilości i jakości produkcji 
nie wolno zaniedbywać. Nieróbstwo 
„aktywu" k.o. musi natychmiast ustąpić 
rzetelnej pracy.

dzie notuje się wzrost czytelnictwa co­
dziennej prasy. Np. w hucie Ostrowiec 
liczba czytelników znacznie się zwięk­
szyła, gdy zaczęto wspólnie głośno czy­
tać gazety. W Zakładach Przetworów 
Owocowych w Dwikozach, wszyscy pra­
cownicy prenumerują co najmniej jedną 
gazetę; czytelnicy interesują się zwłasz­
cza artykułami o „własnym" zakładzie 
pracy.

O wzroście czytelnictwa na wsi świad 
czy fakt, że gdy np. w pow. opatow­
skim we wrześniu ubiegłego roku co 
dziesiąty chłop prenumerował gazetę, 
obecnie, czyta ją co czwarty. W powie­
cie koneckim stan ten jest jeszcze lep­
szy, gdyż co drugi wieśniak prenumeru­
je gazetę.

Czytelnictwo prasy rozwija się też 
pomyślnie wśród młodzieży. Przoduje 
tu Liceum Pedagogiczne z Ostrowca, w 
którym 75 proc, młodzieży prenumeru­
je pisma młodzieżowe.

Dyskusję, w której zabierało głos 40 
osób, podsumował przedstawiciel KW 
PZPR, zachęcając kolporterów do dal­
szej, jeszcze wydajniejszej pracy. W 
czasie zjazdu najlepsi kolporterzy o- 
trzymali nagrody książkowe. Są nimi 
ob. Jarosz, kolporter z Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, ob. Wzduch, przodu­
jący listonosz i ob. Kijak, kolporter z 
Zakładów Metalowych w Skarżysku.

Ponadto wyróżniono kilkudziesięciu 
innych kolporterów.

Po części oficjalnej zjazdu, odbyła 
się część artystyczna, w której wzięty 
udział zespoły taneczne i śpiewacze 
Centrali Spożywczej, PPK „Ruch" i Li­
ceum Przedszkolanek.

D. Z. koresp.

przybrane odświętnie wozy oraz zme­
chanizowany sprzęt rolniczy.

Bogaty program artystyczny wypełnią 
występy ekip przybyłych w ramach łącz 
ności miasta ze wsią z radomskich za­
kładów 
spotów 
na wsi

Masy 
chcą powitać swe święto nie tylko przy­
gotowanymi występami, ale również 
licznymi zobowiązaniami produkcyjny- 

I mi. Inicjatorami tych czynów są człon­
kowie ZSL, którzy postawą i entuzjaz­
mem pociągają za sobą niezorganizowa- 
ne chłopstwo. Zobowiązania podejmo­
wane są na zebraniach i masówkach, 
które odbywają się obecnie we wszyst­
kich gromadach i gminach powiatu.

Dla uczczenia Święta chłopi Skary­
szewa postanowili wyjechać na jeden 
dzień do Wierzbicy, by w 40-osobowym 
zespole pracować przy budowie cemen­
towni. Chłopi z gromady Stawiszyn 
gm. Białobrzegi postanowili przez więk­
szą pielęgnację swych pól oraz staran­
ne ich oczyszczenie z chwastów, pod­
nieść wydajność z hektara o I q, tak w 
zbiorach roślin kłosowych, jak również 
okopowych.

Fala zobowiązań podejmowanych dla 
uczczenia Święta Ludowego objęła cały 
powiat radomski, który czynem powita 
zbliżający się dzień 1 czerwca, (n)

pracy, miejscowych szkół i ze- 
artystycznych. Radosne Święto 
zakończą zabawy ludowe.
chłopskie powiatu radomskiego

murowana

Rosną osi 
mieszkań

Osiedle mieszkaniowe 
Stalingradu z każdym 
nuje coraz inne oblicze, 
lest już zamieszkałych 
robotnicze. Na zdjęciu 

dowy na

zarząd Budowlany w 
na Milicy nowe osiedle 
biety w zawodzie 
pują mężczyznom. Na 
biet przy budowie nowych

Kielecczyzna z dreinnianej
Nowe osiedla robotnicze

Kielecka Dyrekcja Budowy Osiedli Robotniczych do roku bieżącego 
oddala do użytku 8.280 izb mieszkalnych. W nowopowstających w tym 
roku blokach będzie przekazanych lud ziom pracy w Kielecczyznie 6.280 
izb, a więc dwa razy więcej, niż otrzymało nasze województwo w roku 
ubiegłym.

Nowe domy stawia się przy orga-1 diofoniczną, w większych miastach 
nizowanych lub rozwijających się także instalację telefoniczną, a w 
zakładach pracy w Kielcach, Rado- Radomiu również gazową. W wielu 
miu, Skarżysku, Starachowicach, osiedlach jest centralne ogrzewanie; 
Ostrowcu, Wierzbicy, Stąporkowie, prócz tego budynki są przystosowa- 
Wołowie, Busku i szeregu innych 
miejscowości.

Normalne wyposażenie nawet ma­
łego mieszkania, jednego pokoju z 
kuchnią, obejmuje łazienkę, zlew, 
ubikację, instalację świetlną i ra-

Przykład gospodarki zespołowej
najlepszą zachętą

(s. j. koresp.)

W maju odbywają się w wojewódz­
twie kieleckim zjazdy -aktywu -chłop­
skiego organizowane- przez...Związek 
Samopomocy Chłopskiej, w sprawie 
przebudowy ustroju rolnego wsi.

Na zjazd w Sandomierzu przybyło 
około 150 chłopów i nauczycielstwa. 
Obecni też byli przedstawiciele spół-

Zewsząd i o wszystkim

■CQi GDZIE?:
Radom

Teatr Im. St. Żeromskiego — „Trzydzie­
ści srebrników" — Fasta

KINA
Bałtyk — ,,Wołga, Wołga" — prod. radź.
Hel — „Płomienie" — prod. węgierskiej

APTEKI
Społ. apteka nr 108 (Kelles-Krauza 3) 

1 15 (.pl. 3 Maja 1)
telefony

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08

, Komenda MO 12-57
! WYSTAWY

Muzeum — ul. Nowotki 12 — Wystawa 
malarzy radomskich i Wystawa szkolnie 
twa zawodowego.

Kielce
Teatr lm. St. Żeromskiego — „Tak bę- 

ifcle" — Simonowa
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-f
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12 13

NOW¥ CHODNIK
RADOM. Mieszkańcy 

skiej mają słuszny powód 
ści. Na ulicy tej ułożono 
nowy chodnik, który 
wszystkim przechodnim 
„6uchą nogą".

ul. Giser- 
do rado­

bo wiem 
ząpewni 
przejście

Stęp. koresp.

POCZEKALNIA 
„NA ZIELONEJ TRAWCE"

PODKANÓW. Jest to pierwszy 
przystanek kolejowy od stacji Ra­
dom w kierunku Kielc. W Podkano- 
wie — gdyż o nim tu mowa — nie 
ma poczekalni dla pasażerów, tak

i młodzież 
pociąg „na 

_ _ . przyjemne
w czasie ciepłych, słonecznych dni; 
gorzej jednak jest w czasie desz­
czów, sło‘ i zimna. W imieniu pasa­
żerów Podkanowa 
władz kolejowych o 
by prowizorycznej 
starego wagonu).

że dojeżdżający robotnicy 
szkolna czekać muszą na 
zielonej trawce". Jest to

apelujemy do 
ustawienie choć- 
poczekalni (np.

•
G. J. koresp.

dzielni produkcyjnych, którzy są naj­
lepszymi agitatorami zespołowej go­
spodarki.

W dyskusji zabierali głos nauczy­
ciele, oraz chłopi gospodarujący in­
dywidualnie i zespołowo. Między in­
nymi ob. Michalska ze spółdzielni 
produkcyjnej Kurów (pow. Sando­
mierz) opowiedziała o korzyściach, ja­
kie diaje praca w spółdaieltni produk­
cyjnej.

— Dawniej nigdy nie miałam cza­
su, by poczytać książkę. Obecnie po 
pracy spędzam wolne chwile w świe­
tlicy. Daje mj to dużo zadowolenia — 
powiedziała ob. Michalska.

Na zjeździe uchwalono, że nadal 
będą odbywały się wycieczki do spół­
dzielni produkcyjnych. Przykład bo­
wiem gospodarki zespołowej będzie 
najlepszą zachętą. do przebudowy u- 
stroju rolnego współczesnej wsi.

D.Z. koresp.

ne do ogrzewania piecowego.
Niezależnie od mieszkań buduje 

się także pomieszczenia socjalno- 
usługowe. I tak np. do br. oddano 
46 sklepów, a w tym przybędzie ich I 
jeszcze 33. Podobnie przedstawia się 
6prawa z warsztatami usługowymi, 
których w br. stanie 20 Łącznie z 
już przekazanymi będzie ich 48.

Prócz tego, w osiedlach po w sta­
ją ośrodki żywienia zbiorowego, 
świetlice, apteki, żłobki, przed­
szkola, szkoły, lokale dla admini­
stracji, kotłownie centralnego o- 
grzewania itp. Ponadto, w stanie 
surowym (nie wykończonych) będzie 
45 tego rodzaju lokali znajdują­
cych się w blokach lub budynkach 
osobno stojących. Część z nich 
zapewne będzie oddana użytkow­
nikom jeszcze w tym roku.
Ważnym odcinkiem budowy no-

wych osiedli robotniczych są tu 
dzenia sanitarne. I tak np. polor 
46 tys. m.b. rur wodociągowych, b 
nalizacyjnych, kanałów ogólno^ 
nych i burzowych. Nadto około; 
tys. mb., dróg, ulic i chodniki™& 
wiele urządzeń sieci sanitarnej.

Trzeba także dodać, że w dat 
cach tych postawiono 10 hoteli

W roku przyszłym przewiduje f 
podwojenie liczby bloków i izb i 
szkalnych. Szczególny nacisk klat 
się na szybkie wykończenie i 
kazywanie do użytku budynku 
które są już postawione w Itc 
surowym.

DBOR wszystkie swe plany z» 
sze przekracza o 1 do 3 proc, li 
tym roku, choć zamierzenia są te 
będą wykonane z nadwyżką, obi 
świadczy fakt, że plan riecwwji 
4 miesiące wykonano w 133,5 
a finansow y w 100 proc, mimo M 
nych warunków atmosferycnyck i 
pierwszym kwartale.

Tempo robót jeszcze by się w? 
gło, gdyby nie brak dostatecznej ih 
ści robotników. Zamiast więc jh 
systemem potokowym na szeroki'-

| froncie robót trzeba pracować nż, 
i wydajnymi metodami, co opóźni 

termin przekazywania mieszka: 
I użytkownikom, (d)

Rozkład jazdy pociągótu osobowych
dla stacji Skarżysko-Kamienna

Ogłoszenia drobne

Dobry przykład
Ludwika Kary

Jednym z nagrodzonych za współza­
wodnictwo w Sandomierskiej Stoczni 
Rzecznej jest stolarz Ludwik Kara. 
Otrzymaną premię w wysokości 80 zł 
przeznaczył on w całości na fundusz 
pomocy dzieciom walczącej Korei.

Ludwik Kara jest przodownikiem pra 
cy, wyrabia 149 procent normy i cie­
szy śię w Stoczni opinią dobrego spo­
łecznika.

Dnla 12.V. br. skradziono kartę meldun­
kową wydaną przez Prezydium Rady Na­
rodowej w Iłży, na nazwisko Grajewska 
Helena. p 15798-1

Micha! Przybysz

Skradziono portfel wraz z dokumentami i 
kartę meldunkową Nr K.XI.19234 na naz 
wisko Rej Marian, zamieszkały Radom, 
ul. Składowa 22. p 15799-1

Zgubiono kartę konsumową ,,P“ Zakłady 
Metalowe na nazwisko Zakrzewski Jan, 
Radom. p 15803-1

Zgubiono legitymację Nr 5599 Zakładów 
Metalowych — Radom, na nazwisko Woj 
cieszek Zygmunt. p 15802 1

Zgubiono kartę meldunkową Nr K.XIII. 
45344 wydaną GRN — Krzyżanowice, le­
gitymację Związku Zawodowego, legity­
mację ZMP, na nazwisko Barszcz Teodo­
ra, zam. Radom, ul. 1-go Maja Nr 18/16.

p 15801-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr K XI.43701 
na nazwisko Zwlerzchowski Jerzy — Ra 
dom, Sienkiewicza 28. p 15800-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr K.XI. 
33312 wydaną BEL — Radom, na nazwi­
sko Cieciora Michalina. p 15797-1

Zięublono kartę meldunkową GRN — Po­
liczna, książeczkę konia GRN — Policz 
na, na nazwisko Olender Wacław, Pacior­
kowa — Wola. p 15796-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr K.VII. 
50Ś69 wydaną przez gm. Skrzyńsko Zió­
łek Zofia, Skrzyńsko. p 15633-1

Druk. RSW „PRASA", Marszałkowska 3/5.
3-B-2040F

roLiazgi zna J ... Ml• •• ecznej
WNIOSEK i jestem, jako radomtanka.ctwa, budownictwa, medy-

Liczne wnioski racjonali- że nasze miasto spotkał cyny 1 in. Największą jed-
zatorskle, jakie składają tu zaszczyt goszczenia Okrę- nak zaletą sklepu (co rzą­
dzie w celu usprawnień s gowej Wystawy Szkolni- dko zdarza się w Rado

lub wprost dla ctwa Zawodowego. Niepo miu) jest grzeczna i mila
koi mnie tylko... studio wy ’ ’ 
stawy nadające kilkanaście 
razy z rzędu jedną i tą sa­
mą melodię. Ostatnio stu­
dio zamęcza mnie i sąsla- _ _ 
dów płytą pt. „Powiedz ml proszą radomską pocztę o 
mój księżycu".

DWIE ZALETY
Nie wszyscy jeszcze wie­

dzą, że księgarnia Domu 
Książki przy ul. Zerom 
skiego 1 posiada wiele dzia 
łów literatury specjalnej. 
Są tu więc podręczniki z 
dziedziny mechaniki, leśni

produkcji 
uzyskania oszczędności na 
kłoniły mnie do usilnych 
rozmyślań w tej dziedzinie. 
Nie podobały mi się np. 
moje buty, które ostatnio 
często odnoszę do repera­
cji. Po prostu krzywo stą­
pam więc „czubki" i ,,ty-| 
ty" ścinają się. nad wyraz 
szybko. Wnoszę więc po-1 
mysł, aby sklepy metalo­
we zaczęły... sprzedawać 
tzw. żabki.

KOCHANE DROBIAZGI 
Mieszkam na Nowotki, 

vis a vis Muzeum. Dumna

obsługa.

GDZIE SKRZYNKA?
Mieszkańcy Glinie i Dhi- 

gojowa nadaremnie od lat 
" . . ‘ » > 

założenie w ich dzielnicy 
skrzynki pocztowej. Gdzie 
wrzucić list? Najbliższa 
skrzynka znajduje się u 
zbiegu ulic Słowackiego 1 
1 Maja.

Dla niektórych mieszkań 
ców, proszę poczty, jest to 
odległość jednego albo 
dwóch kilometrów.

PRZYJAZD
Warszawa — 1,17 (pośp.), 3,11, 12,34, 

1 7 92 1Q 9^
Lublin’ — 0.21, 2.33, 10.36

Dęblin — 6.22, 7.20, 8.32, 16.32, 20.42, 
22.15,

Radom — 0.21, 1.17 (p), 2.38, 3.11,
5.07, 6.22, 7.20, 10.36, 12.34, 14.15, 15.17, 
16.32, 17.22, 19.25, 20.42, 22.15,

Kielce —.
6.26, 7.35, 13.13, 14.32, ’ 15.32,
18.22, 19.43, 20.26, 22 32, 23.42,

Wrocław — 4.19, 18.2Ł..
Katowice — 1.19; .
Jelenia Góra — 4.19, 1.29:
Kraków — 2.01 (p.), 5.21, 13.13, 

20.26;
Krynica — 19.43;
Gdynia — 3.05 (p.);
Łódź Fabryczna — 8.29, 19.20;
Koluszki — 15.12;
Opoczno — 0.25, 3.05 (p.),

10.35, 14.20, 15.12, 19 20, 22.20;
Łódź Kaliska -4j 0.25, 3.05 (p.):
Końskie — 0.25Ś’ 3.05 (p.), 6.07, 7.16,

8.29, 10.34. 14.20, 15.12, 17.26x, 19.20,
21.29, 22.20;

Ostrowiec — 1.14, 1.27 (p.), 7.10,
8.14, 9.10, 15.05xx, 16.05, 17.02, 19.06;

1.29, 2.01 (p.), 4.19, 5.21,
* ------ 17.19,

19.43,

8.29,

O sztucznej kwoce-olbrzymie 
kurczętach i współzawodnictwie

Pierwszy w Polsce zakład wylęgo­
wy — olbrzym powstał w Kielcach. 
Ta sztuczna kwoka mieści pod swymi 
„skrzydłami" w jednym cyklu lęgo­
wym 42 tys. jaj. Jest to jedyny w kra­
ju tak wielki nowoczesny zakład. W 
przyszłym roku będzie on powiększo­
ny.
Zadaniem jego jest zaopatrywać w pi­

sklęta hodowców pow. kieleckiego i ho­
dowców innych powiatów, gdzie mie­
szczą się mniejsze sztuczne wylęgarnie.

KIELECKIE TEMPO
Projekt utworzenia pod Kielcami gi­

ganta powstał w styczniu. Przysłano 
aparaty polskiej produkcji BBWS-y 
zbliżone typem do „Bismarków", lecz 
znacznie większe. Termin rozpoczęcia lę­
gów — 4 marca, był bliski. Trzeba było 
więc zgodzić się na propozycję kierow­
nika akcji wylęgowej Ekspozytury Wo­
jewódzkiej Centr. Ziednoczenm Przem. 
Jajczanśko-Drobiarskiego — Beilla.

Zwrócono się do biura projektów w

Krakowie o wykonanie planów budowy. 
Nim opracowano projekt, zakład mający 
produkować kurczęta był już gotowy. Po 
prostu postąpiono w tym wypadku od­
wrotnie. Rysunki robił kierownik akcji 
mający pod swą opieką zakład wylęgo­
wy i posyłał do biura projektów celem 
zatwierdzenia. W ten tylko sposób, dzię­
ki energii ob. Beilla udało się rozpocząć 
produkcję w terminie.

Mimo tempa, w jakim uruchomiono 
zakład starano się pamiętać o wszyst­
kim. Przed wejściem do pomieszczeń 
znajdują się maty nasycone środkami 
dezynfekcyjnymi, aby ktoś przypadkiem 
nie „zawlókł" choroby na obuwiu. We­
wnątrz jest oświetlenie neonowe. Po­
myślano o pokojach mieszkalnych dla 
personelu, który niemal przez pół roku 
w czasie trwania akcji nie opuszcza za­
kładu. Jest także pokój na biuro, oraz 
dyżurka i kuchnia przy aparatowni. Ta 
ostatnia połączona jest z resztą pomie­
szczeń dłtigim korytarzem. Jest to po­

dyktowane względami higienicznymi i 
spokojem, jaki potrzebny jest przy lę­
gach.

W drugim bliźniaczym pomieszczeniu 
znajduje się magazyn kurcząt, które 
ogrzewane są elektrycznymi bateriami. 
Tu mieszczą się także magazyny jaj i 
sprzętu elektrotechnicznego. Pomyślano 
nawet o odkurzaczach elektrycznych, 
aby zapewnić w lokalu czystość.

WSPÓŁZAWODNICTWO
Województwo kieleckie w roku ubie­

głym zajęło pierwsze miejsce we współ­
zawodnictwie krajowym uzyskując 117 
punktów. Na drugim miejscu znalazło 
się woj. lubelskie — 111 punktów.

Pierwszym z pierwszych był powiat 
Busko osiągając 170 proc, wykorzysta­
nia aparatów. Powiat radomski, który 
miał 220 proc, wykorzystania aparatów 
nie był brany pod uwagę przy współza­
wodnictwie ponieważ miał 6 proc kalek 
(kurczęta zdyskwalifikowane do hodo­
wli) na dopuszczalne 5 proc.

Ten przykład wykazał, że regulamin 
nie jest dobry. Dlatego też ominięto 
obecnie ten punkt.

Po raz pierwszy w tym roku perso­
nel zakładów wylęgowych pomagał służ-

Sandomierz — 1.27 (p.), 7.10, Ml
16.05, 19.06;

Rozwadów — 1.27 (p.), 8.14,16fi
19.06;

Rzeszów — 1 27 (p.); 
Zakopane — 2 01 (p ) 5.21;
Sędziszów — 1.29, 2.01 (p.J, 521

7.33, 13.13, 20 26;
Ćmielów — 1.14, 7.10, 8.14, 15.K

16.05, 17.02, 19.06; ' "
Starachowice — 1.14, 127 (p.). 6® 

7.10, 8.14. 9.10, 1004, 1412x. I5.05U 
16.05, 17.02. 19 06, 22.10, 23.45;

— 1.14. 7.10, 8.14,5lt
17.02, 19.06;

Bodzechów
15.05, 16.05,

ODJAZD
■ 2.12 (p.), 5.25,

bie weterynaryjnej w szczepieniu 
ochronnym drobiu. Dzięki temu zapoznał 
się on z warunkami hodowli i materia­
łem, jaki w przyszłości będzie otrzymy­
wał do wylęgu. Często męgł dać od ra­
zu wskazówki pozwalające na uniknięcie 
wielu błędów.

Po zakończeniu akcji wylęgowej per­
sonel zakładu powinien również przy­
gotować hodowców do następnej akcji. 
Kierownicy zakładów mogą bowiem 
wpływać na zwiększenie produkcji kur­
cząt jeżeli utrzymują kontakt z rolnika­
mi.

W dużej mierze wyniki lęgów zależą 
od hodowli. Złe żywienie, brak kogutów 
katastrofalnie wpływa na przyrost dro­
biu. Szczególnie w wypadku wczesnych, 
marcowych lęgów, kiedy jeszcze brakuje 
noskom trawy, a tym samym niezbęd­
nych witamin. Hodowców trzeba ponad­
to uczyć, jak pakować i przetrzymywać 
jaja do lęgu.

Ze względu na to, że we współzawod­
nictwie decyduje wykorzystanie apara­
tów i liczba wyklutych kurcząt, należy 
personelowi zakładów wylęgowych umo­
żliwić wpływ także na hodowlę drobiu. 
Wtedy bowiem tylko zapewni s:ę równy j 
start we współzawodnictwie, (d)

Warszawa
19.51, 20.36:

Lublin —
Dęblin —

17.34. 22.40; , __ ___
Radom — 038, 1.42. 2 12 (p.),

4.27, 5.33, 6.36, 7.41, 13.25. 14 40, IW
17.34, 18.30,

Kielce —
7.30, 10.46.
17.38, 19.33, w

Wrocław — 0.33, 10.46;
Katowice — 22.28;
Jelenia Góra — 0.33, 22.28; i
Kraków — 1.34 (p.j, 3.21i 1’6

14 28. 17.38, 19.33;
Krynica — 19.33;
Gdynia — 1.39 (p );
Łódź Fabryczna — 19.55;
Koluszki — 8.48, 14.50; 
Opoczno — 1.39 (p). 2 48. 6.14,

8.48. 14 50, 15.40, 19.55. 23.50;
Lodź Kaliska — 2 48, 1.39 (p)l .
Końskie — 1.39. 2 48. 4.26.6,14.'!?

8.48, l3.20x, 14.50, 15.40, 16.46, »»
23.50; ...

Ostrowiec — 3.18 (n.), 4.43. W
6.42. 8.42, 11.53, 12.52. 15.37. 20.50;

Sandomierz — 3.18 (p.), 6.12. ’ “
12 52. 15.37;

Rozwadów — 3.18. 6.12, 8.42, 1*' 
Rzeszów — 3.18 (p.);
Zakopane — 1 34 (p.), 3.21; 
Sędziszów — 1.34 (p ), 3.21.

I 12 44 14 28. 15.25. 1738;
Ćmielów — 6.12, 6.42, 8.42, !'•'

12 25, 15 37, 20.50;
Starachowice — 3 18 (n.), 4 43. JL 

6.42. 7.45. 8 42. 11.53, 12.52, 15.37, W 
20 50. 21 42. 23.56; i i.

Bodzechów — 4 32. 6.12, 6.42, !
11.53, 12.52. 15.37. 20.50. < : fi

Uwaga: x — kursuje tylko * “ 
boczę. xx — nie kursuje w soboty> P'

* pociągi pośpieszne

0.38. 4 27, 18.30;
■ 1.42, 6.36, 14.40, 1511

19.51, 22.40, 23.53; ...
12 42, '14.287*15.25,
22 28, 23.25;

1.34’(p.), 3.21. 5.13, W

1


